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0 wschodnią 


Sprawa przynależności państwowej wseho- 
dniej Małopolski nie jest cze formalnie 
i definitywnie załatwioną. Nie wątpimy | 
wprawdzie, iż zostanie rozstrzygniętą po 
naszej myśli. w każdym jednak razie nale- 
żałoby wykorzystać sposobną dla nas; 
chwilę obecną dla zabezpieczenia się przed 
ewebtualnemi niespodziankami. Dwie dro- 
gi ku temu służą: obudzenie wśród ludno- 
ści ruskiej poszanowania dla państwa pol- 
skiego i wzmocnienie żywiołu polskiego na 
wschodzie, 

W obu tych dziedzinach nie uczyniono 
dotąd niezego, a raczej zrobiono wiele w 
kierunku ujemnym, 

Obudzić wśród Rusinów poszanowanie 
dla państwa polskiego nie było 'rzeczą zbyt 
trudna, naturalnie. jeżeli chodzi o masy lu- 
dowe, a nie o prowodyrów ruskich, Chłop 
ruski jest dotąd, na ogół biorąc, politycz- 
nie bezbarwnym. Za czasów amstryackich 
był „Tyrolczykiem wschodu, za inwazyi 
rosyjskiej moskalofilem, za „Ukrainy za- 
chodniej* ukrainofilem, można więc byłoby 
go dość łatwo stosunkowo przerobić i naj 
polonofila. Na to jednak potrzeba było 
przedewszystkiem rozumnej i energicznej 
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Małopolskę. 


watnych, którymi są najczęściej żydzi, ? 
Swoją drogą, iż zawinił tu w znacznej 


miorze i Sejm, uchwałając zbyt radykalne 
zasady „reformy“ rolnej i Państwowy 


Urząd ziemski, wyznaczając zbyt niską ce- 
nę ziemi, Właściciel] chce rozpurcełować 
ziemię jak najprędzej. bo lęka się państwo- 
wej parcelacyi, a oddaje parcelacyę po- 
średnikom prywatnym, bo tą drogą ominię 
cenę maksymalną, porlugując się t. zw. 
„porękawieznem*, którego banki pobierać 
nie mogą. Sprzedaje się więc ziemię w ten 
sposób, iż kontraktowa ceną kupna wyno- 
st według ustawy 10 tysięcy marek za 
mórg, ale „„porękawiczne”, rzekomo dla po- 
średnika, dochodzi do 70 tysięcy marek. 
Pośrednicy zaś nie oglądają się weale na 
to, kto kmpujo, ale na to, kto da większe 
„porekawiczne“, od którego pobierają 
procent, s 

Przy parcelacyi tej naturalnie nie myśli 
sią wcale o uposażeniu polskieh (bardzo 
biednych) ekspozytur duszpastorskich, pol- 
skich szkół, ochronek i t. d. O placówkach 
tych nie myśli też i państwo. a i ofiarność 
publiczna, tak wydatna w latach przed- 
wojennych, skierowana jest ohecnie na inne 
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sowanie nad sprawą senatu? Przeszło ono le- 
piej. aniżesi sobie wyobrażali jego obrońcy. 

We czwartek po uchwaleniu przez Sejm art. 
35 o kompetoncyi sevatn drogą cichego ukladu, 
referent p. Dubanowicz wycofał ozniczen e kwa 
lifikowawej większości w razie zak westyonowa- 
nia przez senat ustawy i zastrzegł sobie wnie- 
sionie odpowiednich poprawek podczas trzecie- 
go głosowania. Po uchwaleniu kompetencyi se- 
natu tugutowey zapowiodzieli usunięcie się od 
głosowa ia, 

W piątek głosowano nad składem senatu. Szło 
o „kuryalistów”, przeciwke którym wypowia- 
dali się i katoli ko-luđowi i Klub pracy kon- 
|stytucyjnej. Szezegóre objckcyo  posiadano 
| przeciwko  przedstawie'elstwu duchowieństwa 
| Nasamprzód głosowano udział  przedstawieisli 
|uniwersytotów; przyjęto go większością S0 gło 
iséw To znaczy, że o ileby tugutowcy uczostni- 
|czyk w głosowaniu, uniwersytety nie zdobyły- 
(hy ruprezentacyi. Udz'ał przedstawicieli prze- 
[myelu i gospodarstwa był zdecydowany pozy- 
tywrie w zwykłem głosowaniu przez powsta- 
nie. Teraz dopiera przyszła decyzya o ducho- 
|wisństwo: imienne głosowanie wykazało wiek- 
sześć %1 głosów. Było to już w piatek popołu- 
|dniu, kiedy wicjeden z włościan posłów uznał 
lza h aieczniejsze pójść na dworzec, aty się 
nie spòg 'ić do pociagu, 

— To futaine — mówił mi joden z piastow- 
| áw — że duchowicistwo nie poszło naprzii! 
Mi lilyśmy świetny argument do agitacyi prze- 


administracyi, wk cywilnej, jak i wojsko- |cele, chsfilowo bardzo piekące. Skutek te- | jw Wyzwcleniu, że ono awa abstynorcyą nada 


wej. Tego brakło. 

Wschodnia Małopolska jest dzielnicą je- 
dną z najbardziej zrujnowanych pospodar- 
cze. Tutaj bowiem tylekroć obozowały ró- 
żne armie, tvle razy kraj ten przecinały i 
różne linio kojowe. iż ziemia, niegdyś „mle-; 
kiem i miedem płynąca”, stała się ruiną 
i pustkowiem. Zasadniczym przeto obowiąz- 
kiem administracyi polskiej było dopomo- 
żenie wschodnim Małopolanom do dźwig- 
nięcia sie eospodarczego. Bezmyślne, a czę- 
sto i złośliwe rekwizycve. bezplanawa i opie- 
szala odbudowa. chaos w zarządzeniach 
administracyinych. nie posuwały sprawy od- 
rofzenia gosnodarczeco naprzód, lecz ią 
tamowaly. Nie wzrastało poszanowanie dla 
peskich rządów, lecz z dnia na dzicú mae 
lało. 
Jak no umiano zdobyć sobie sympatyi | 
ehłona rmskiago. tak też i nie zdobyto się 
na umielotne wzmocnienie połskiero stanu 
posiadania. Uczrnić zaś to można było 7 zal 
planowa nparcełaeyc, przez zwiększanie, a | 
ehośby tylko ndbutowe polskich placówek: ; 
kośriałów, ochronek. szkół. ezyteń i t. d.! 

Pareeluje sią tu „z wolnej reki“. Ten 
rodzaj porcelacyi bvłby korzystny dla pol- 
Skaści. gdybv wśród ziemiaństwa naszego 
panował duch óbywate!ski i zrozumienie 
fla spruwy narodowej. Tvmczasem tego 
bmkuje. Porcelacva ..2 wolnej reki“ prze- | 
mienia sie w pareelacvę dzika“. Wyty-| 
czną dla dotychczasowych właścicieli nie, 
jest to. kto nsbvwa ziemię i jakie się go-; 
snodarstwa tworza, ale kto predzej i kto: 
wiecej płaci. Obywatele“ nie oddają ziemi 
do nparcehacyi bankom i spółkom polskim, | 


"le czynia to przy pomocy pośredników pry- | 


zmu narodowego, 


go taki, iż narodowo ubożej.em.r| 


coraz bardziej na kresach mało p o.l- 
s.k.ic.h. 

Jest jeszcze jeden objaw, mesgący mieć 
bardzo smutne skutki w przyszłości. Gdv 
sią przejrzy Księgi metrykalne parafii 
wsohodnio-galicyjskich z dwu ostatnieh lat. 
to w „księgach małżeństw" zauważymy, iż 
przeważna część małżeństw, zawartych w 
tym ezasie, to małżeństwa „mieszane“ Po- 
łek z Rusinami. Przyczyną tego obiawu 
jest fakt, iż młodzież polska odbywa obe- 
enie powinność wojskowa. młodzież zaś m- 
ska jest od służby wojskowej wolną. Nie 
naszą jest rzeczą rozstrzygać. iakbv tę ano- 
malię usunąć, konstatujemy tylko fakt i za- 
znaczamy, iż może on mieć bardzo smutne 
następstwa dla naszego narodowego stant 
posiadania w przyszłości. 

Bardzo drażliwą. a niezmiernie ważną jest 
kwestya metody postepowania z Rusinami. 
Przed wojna panowała tu niepodzielnie me- 
toda „narodowo-demokratvczna”, obecnie 
dołaczvła się i metoda „piastowa“. Są one 
wzeledem siebie wpiost przeciwne i obie 
zawieść muszą. 

Narodowi demokraci stosują metodę eroi- 
posunietewo do maksi- 
mum, „Piasty“ natamiast kumaia się zbvt 
chetnie i faworyzuią Rusinów, Czybv nie 
należało raczej obrać drogi pośredniej? 
Przestać płatać „psikusy* Rusinom. które 
tylko jątrza. ale z drugiej strony nie spu- 
szczać nigdy z oczu interesu narodoweco 
i bronić z całą energią naszego stanu no- 
siad"nia w snrawach zasadniczych, a więc 
w sprawie ziemi polskiej i dusz połstkich. 

F. B. 


Listy warszawskie. 


Warszawa, 1 lutego. 
(Tydzień śląski. — Mowy pp. Wierzbickiego i Da- 
szyńskiczo. — Kompramitacya ekspremiera. — 
Przebieg głosowania nad senatem. —— Wyzwolenie 
contra Piast, — Prace Sejmu przed rozwiązaniem). 


Po niesłychanie wytężonym tygodniu, w któ- 


„suwerenów*, którzy w przeważnej części wy- 
kształcenia polityczno-gospodarczego nie posia 
dają, były to poprostu rewelacye. Izba była w 
komplee e niezwykłym i z natężeniem olbrzy- 


|miem słu hała wywodów Wierzbickiego. 


Izba dziękowała mu szczerze za gorące, po- 
rywające słowa. Posypały się oklaski tak rze- 
siste, jakimi wyrażano dawniej uznane tyłku 


rym na wokandzie stanęła sprawa senatn, ma-'Paderewskiemu, I zaszedł wypadek, który niz- 


my obecnie tydzień śląski, 


ma aateryorów: jedromyślnie postanowiono na 


łu %natowi charakter „reakcyjny". Uniwersr- 
rtv przeszły 20 głosami. a tugutowców 21. Te- 
go jolnak nie można powiedzieć o duchowień. 
stwr, bo tam już 31 większości. 

—- Pa'z wośmy się wstrzymaj od głosowa- 
nia — mówił mi wybitry reprezentant Wyzwa 
ilenia -- Zupełnie prostą była nasza linia. Je- 
<teśmy zdecydowanymi przeciwnikami senatu, 
gdy mne kluby lewicowe, : tak socyaliści, jax 
piastowey, chcieli być przęełosowani. Cale 
odium za reakcyjność przyszłego ustroju par- 
lamentamego Polski spada na nich. 

W każdym razie ohie grupy kują sobis kapi- 
tał na kampanię wyborczą. 

Kiedyż ona może nastąpić? Uchwalenia kon- 
stytueyi należy oczekiwać w ciągu lutego. Nie- 
bawem potem zaczną się obrady nad ordynacyą 
wyborczą. której dotąd rajd nle przedlożył na- 
wet Radzie ministrów. Miesiąc świąt wi>lkano- 
onych. Konieczność uregulowania tak nieodzo- 
wnej sprawy, jak pragmatyka shużbowa i usta- 
wa o funduszu emerytalnym. Konieczrość raty 
kowania spodziewanego na połowę lutego p>- 
koju ryskiego. Ratyfikacya traktatu w sprawie 
Sląska Cieszyńskiego. Budżet na rok 1921 i sze 
reg ustaw pomniejszych. 

Przeto wyborów należy oczekiwać jesienią. 


—ski, 
2 dnia, 


kr 2 „ekspose" premiera. — Witos i Daszyrt- 
ski, — Oni obronili Polskę. — P, Daszyński żąda 
przeprowadzenia reformy rolnej z „zapałom”, — 
Kraj, gdzie ją przeprowadzono z „zapałem*, — 
Lenia, Aleksander II i nie. — P. Daszyński a eta- 
tyzia, — Dlaczego minister nie chciał poradzić? — 
Przypomnienie konferencyi prasowej, — Zakoń- 
czenie 


Posiedzenie sejmowe, na którem uchwalo- 
no senat, było burzłiwe. Zamieszanie w obra- 
dach wywołali: premier Witos i były wice- 
premier p. Daszyński. Wszysey posłowie, na- 
wet zs skrajnej lewicy, w głowę zachodzą, po 
co oni przemawiali, gdy na porządku dziennym 
była sprawa senatu. 

Pan premier chciał koniecznie wygłosić 
swojo „expose“ i wypowiedział... ale nie no 
wego, tylko tó, eo przed kilku dniami po- 
dał oficyslnie do wiadomości  przedstawicie- 


Rozpoczęła go młodzież skautowa p'ękną ma |koszt państwa op'akatować mowę w kraju i lom stronnictw sejmowych. Po nim zaś towa- 


pifestacyą uliczną w sobotę wieczorem: wozy 
automobilowe, oświetlające w półmroku pocho- 
dniami wice, wiece dorywcza, propagandysty- 
czre, na zbiegach ule, rozliczne odezwy, były 
istotnie sprytną introdukeyą tygodnia śląskie- 
zo. Na drugi ogień poszła prasa, która niadzie] 
ue numery poświęcła Śląskowi. Czy cała? Jest 
rzeczą wymowną, iż o ile pisma obozu narodo- 
wego, tudzież podający się nastrojom ulicy 
„Kuryer Poranny”, całkowicie oddały swe łamy 
propagandzie zjednoczenia Śląska zZ Mac ARA 
© tylo dzienniki, reprezentujące „iewieę”, jak 
„Robotnik“, lub aktywistyczny „Kuryer Pol- 
Eki“, czy bełwederski „Naród, "wie potraf ły 
się dostroić do powagi momentu. 

Naogół wszakże jednolitość w sprawie Ślą- 
skiej panuje. Dało się to odczuć przedewszyst- 
kiem podczas man festacyi sejmowej. Wszyst- 
kie kluby wystąpiły zgodnie, a punktem kul- 
minacyjnym było wystąpienie posła Andrzeja 
Wierzbickiego, Etóry rzadko w Izbie występuje, 
ceszy się jednak wielką powagą. 

Bardzo dobrze Przygotowany, operujący z ła 
twością stosami cyfr, zbijającemi dowodzeria 
niemieckie i przyjaciół niemieckich w Angi, wy 


rozszerzyć ją zagranicą. Takie uchwały zapa- 
dały dwukrotne tylko w stosuuku do mowy 
marszałka Trąmpczyńskiego. 

Podczas mowy Wierzbickiego przewodniczył 
obradom już marszałek Trąmpczyński, którego 
lewica chciała usunąć, wyzyskująr starcia pJ- 
między posłami podczas gorącego dna rzwart- 
kowego. Inicyatywę do tej kampanii dał p. Da- 
szyński, który znów przedzierżgnął się w try- 
buna ludowego. On też ustylizował wmiosek, 
który następnie postaw ł p. Barlicki, jako pre- 
zea klubu eocyalistycznego. Daszyński jednak 
we czwartek kierował ohstrukcvą i sam wygło- 
sił dwugodzinną mowę obstrukeyjną. Był do 
niej prawdopodobnie nieprzygotowany, Diate- 
go też bynajmniej ne wywołał efektu, a éi- 
glej mówiąc: wywołał efekt ujemny. Porachun- 
ki partyjne utrzymane w tonie wręcz nieprzy- 
zwoitym, zacięte ataki na „reakcyę* w Polsce 
w czasie, kiedy pa czele rządu stoi W tos 3 do 
niedawna on sam, dobywanie zużytych strasza 
ków rewolucyjnych — chybiły. Despektem dla 
Daszyńskiego najwyższym było chyba opuszcze 
nie sali chyłkiem przez jego partyjnych kom- 


| paniorów, którzy przemykał do bufetu. gdy le 


kazywał na podstawie argumentów, zaczerpnię jader frakcyi mówił, mówił, mówił — aż do za- 
tych z dzieł samych Niem ów, że Górny Śląsk, | nudzenia Izby. 


zatrzymany przy Rzeszy niem eckiej, czeka ru- 


Wogóle lewica w dniach ostatnich miała pe- 


iza i ciągie obuiżacio rozwojowe. Dla naszych |cha. Jakżeż bowiem inaczej można nazwać glo- 
yen, sżęż bowiem maczej mozna 4 


rzysz Daszyński wystąpił — jak za dawnych 
dobrych austryackich ezasów — do walki... 
ale z rządem, którego szeregi sam niedawno 
opuścił, 

Na ławach sejmowych powstało zamiesza- 
nie. Były wiceprezydent ministrów krytykował 
howiem rządy prezydenta ministrów Witosa. 
Przepraszam! na jednym punkcie Daszyński 
zgodził się z p. Witosem. a mianowicie, że oni 
obydwaj uratowali Polskę. 

Wartoby jednak, aby p. Daszyński zebrał 
daty, fle ub. r. w pojedynczych okręgach va 
ochotnika zgłosiło się do wojska młodzie- 
ży ze sfer inteligencyi, a ile robotników i chło- 


pów, 


Ostatnie posiedzenie sejmowe bylo pełne go- 
rączki, dlatego też i przemówienie p. posła 
Daszyńskiego nie liczyło się z rzeczywistośrią. 

Krytykując rząd, pan Daszyński w zapale 
oratorskim woła: „eale czy niezaprzenaszcz0- 
jno w tych dwóch latach tego rozpędu, któ- 
rym wieś wywalczyła reformę rolną? Refor- 
my rolnej nie zrobi się na zimno, na 
to potrzeba zapału”. 

Naprzód nasuwa się pytanie, dlaczego p. 
Daszyński nie pouczył o tym „zapale rolnym“ 
p. Witosa, gdy kolegował z nim w gabine- 
cie? Drugie pytanie jest, jak wygląda refor- 
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Paryż. P. A. T. Radio, Marszałek Piłsud- 
ski przybył do Paryża o godz. 11 rano na dwo- 
I północny. Na dworu powitał marszałka 
prezydent Rady ministrów -Arystydcs Briand. 
Naczelnik Piłsudski złożył wizytę prezyden- 
|towi republiki, a o godzinie £-giej po południu 
złożył wienice na grobowcu nieznanego żoł- 
FM Wieczorem odbędzie się obiad w pa- 
łacu Elizejskim. 


Rzeczypospolitej francuskiej powitał maraz. 
|piłsudskiego na dworcu kolejowym gene 
rał Lassen. Marsz. Piłsudski przybył w towa 
rzysiwie ministra spraw zagranicznyh Sapie 
hy. Na powitanie marszałka przybyli na dwo- 
rzece kolejowy północzy prezydent ministrów 
iBriand i minister Guisthau, W południe 
[marszałek Piłsudski złożył wizytę prezydento- 
wi Rzeczypospolitej, © godzinie 12 w poludnie 
Millerand w towarzystwie gen. LasseRa 
rewizytował marszałka Piłsudskiego, 


rawiłanie w Uhacibarza. 

Chocihorz, (Fast Express), Marszruta pociągu 
!Taczelrika państwa w drodze do Paryża ub- 
gia zmia:ie. Pociąg ten skierowano na Kolonię 
przez Drezno, nie zaś vrzez. Berlin, Delegacya 
i polska, która mala spotkać Naczelnika pań- 
stwa na dworcn w Borlinie, udała się pod prze- 
wodnietwem radcy lezacyi polskiej w Berlinie 
Wyso kiego do Chlociberzu. Jol gacya składa 
sq z 20 osób. W skład jej wchodzą między in- 
nymi: Koreul generalny IRosse, sekretarze delo- 
gacyi polskiej p. Morawski, Figler, kousul dr. 
Horvwat. przedstawiciel prasy polskiej w Berli- 
nie, Górmoślązacy zamieszkali w Niemczech, 
oraz weterani 63 r. Dałegacya wyjechała z Ber- 
lina we wtorek wieczorem specyalnym wago- 
nem, oddanym do jej dyspozycyi przez rząd nia 
miecki. We środę o godz. 7.15 dostęp na dwo- 
rzec w Chociborza był zamknięty dla publiczno 
ści © godz. 8.37 pociąg Naczelnika państwa 
przybył na stacyę. Delegacya była przyjęta w 
wagonie przez Naczelnika państwa, który roz- 
mawiał przez pewien czas z członkami delega- 
cyi. Pociąg stał na stacyi w Chociborzn przez 
20 minut. We rolg wieczorem delegacya pol- 
ska powróciła do Berlia. 

Warszawa, (East Express). Wedlug informa- 


Protest parlamentu n'eriieckieno 


Berlin. P. A. T. (B. Wolffa.). Na wczoraj: -m 
posiedzeniu Reichstigu pos. Schiffer złożył 
imieniem większości partyi oświadczenie pod- 
kroślające, że uchwały paryskie oznaczają zi- 
szczenio Bił gospodarczych narodu niemieckie- 
go i są nie do przyjęcia, jak również nie na- 
dają się za podstawę rokowań. Rząd znajdzie 
nas po swojej stronie, gdyby jego propozy- 
cye były odrzucone i gdyby koalicya obsta- 
wała przy swoich żądaniach, które byłyby ró- 
wnoznaczne ze zniszczeniem narodu niemie- 
ckiego w taraźnicjszości i przyszłości Pas. 
Muller oświadczył z polecenia frakeyi soe- 
dom., że zgadza sią na wywody dra Sim on- 
sa co do niewykonalności propozycyj pary- 
skich. Nie znajdzie się żaden rząd w Niem- 
czech, który przyjąłby te propozycye. Żąda- 
nie 42 rat rocznych przekracza możność finan- 
sową narodu niemieckiego, "Także posłowie 
Berg (narod. lud.) i Ledebour (soc. niez.) 
złożyli podobne oświadezenia. Pos. Lewy 
(komunista) wygłosił mowę poehwalną na 
cześć Rosyi sowieckiej. Sekretarz Pfeiffer 
odczytał następnie protest sejmu bawarskiego. 


asstrzenie warunków odszkodowania 
W WĘfiU. 


Londyn. P. A.T. (Wied. B. kor.) Zanosi się 
na ważne decyzye w kwestyi dostawy wẹgla. 
Układ zawarty w Spaa upłynął, a Niemcy do- 
starczyły mniej o pół miliona, niż były zobo- 
wiązane. Nowy układ jest już wypracowany. 
ilość węgla, wymagana od Niemców, będzie 
podwyższoną z dwóch milionów na 2.200 000 
tonn. Następmie będzie zniżona premia z pięciu 
marek w złocie na dwie marki w złocie. 
Oprócz tego nie będą alianci 
więcej Niemcom różnicy między ceną niemie- 
ckiego węgla a ceną światową węgla. Z Ber- 
lina dano do zrozumienia, że Niemey nie zga- 


kredytowali | 


CENY GGŁ6SZEN 


Zwyczajne (za wiersz menp. lub jege 
miejsce Ma -A kas j. 
3 (układ tabelaryczmy) 
Nadesłane (za wiersz nenp.) 
Nekrologi 


Komvnikaty 
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Icyi „Przeglądu Wieczornego“ p. Ignacy Szelbe- 
'ko złożył urzędowanie, jako charge d'affaires 
|w Berlinie Skutkiem tego Naczelvikowi pań 
stwa w podróży pzez Niemcy towarzyszyć be 
dzie najwyższy rangą radca legacyjwy Wye; 
socki. č 


PROGRAM PRZYJĘCIA PARYSKIEGO.” 


Paryż. (East Express). Marsz. Piłsudski przy« 
będzie do Paryża o godz. 11 na dworzec półno- 
cny. Przyjmować go będzie Briand. Piłsud" 


Paryż. P. A. T. W zastępstwie prezydenta! ski złoży naetępnie wizytę prezydentowi Rzeczy 


pospolitej, zaś o godz. 15 uda się pod Łuk 
Tryumfaliny, gdzie spoczywa „Nieznany źoł- 
nierz* į złoży wieniec na jego grobie. Obiad od 
będzie się wieczór na Eliseo. zd 


POWITALNE GŁOSY PRASY FRANC 


Paryż, (East Express). Prasa paryska rozpi- 
suje się w dalszym ciągu w swych artykułach 
lo marszałku Piłsudskim. Dziennik „Jourual“ pi 
sza że po zgotowawem przyjęciu na cześć mar= 
szałką Piłsudskiego, zwiedzi ten ostatni pobo- 
jowiska z ostatniej światowej wojny. Cała lud- 
ność bez żadnej wątpliwości zamanifestuje, jak 
drogim jest dla wszystkich sere francuskich ios 
Polski. „Petit Parisien“ podanie, że ludność Pa» 
ryża da wyraz swojej szczerej głębokiej rado- 
ści, witając w swych murach tak dostocego 
gościa polskiego. „Exdlair“ pisze, ża dużo wspo- 
mnień łączy Francyę z Polską, zaś dzisiaj s 
okazyi zaprostn Piłsudekiego zacieśnią się je- 
szcze więcej wzajemne węzły przyjacielskie. Je 
żeli Polską potrzebuje naszej pom to i my 
potrzebujmy jej również. Dotknięta traktatem 
wersa'skim jeet mimo to Polska zaporą dla ar. 
mii ezerwonych, które pragrą ustawicziie połą- 
czyć się z armiami niemieckiemi, by razem ma 
szerować nad Ren. 

Paryż. P. A. T. Radio. Z powodu przyjazdu 
marszałka Piłsudskiego do Paryża piszą dzim- 
niki, że ludność Francyi urządzi naczelnikowi 
Polski manifestacyę, na dowód, jak Poiska 
bliską jest wszystkim sferom francuskim. 
pEclair“ doncał, że deput. Ehrlich zażzda 
przyjęcia Naczelnika państwa polskiego przez 
izbę. Dziennik podnosi, że Polska zawsze by- 
ła Fiameyi bliską, a dzić jeszcze ściślejsze wi- 
zły serdeczno połączą oba kraje. Jeżoli Polska 
potrzebuje Francyi, to ona wzajemii» petize- 
buje Polski, 


cy prołesłulz. 


dzają się na nowy układ węzlowy. gd7% newe 
$ądania stoją daleko poza zcbowiązanisziu 


Poincare o kwesti elem ecziel. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Matin“ ogłasza 
artykuł Poincarego pt.: „Niemcy i ich bieda w 
świetle faktów i cyfr“. W artykule tym l'e:n- 
care określa znaczenie wyrików osąguqtych 
na konferencyi paryskiej. Poincare zaznacza 
jże publicyści niemiercy nie rozumieją umysio- 
wości francuskiej, Bieg wypadków rozczaruje 
tych z pośród dawnych wrogów Francy:, kiúe 
rzy spekulują na jej słabość. Polityka francu- 
ska zmierza zawsze do tego samego ceu. Na- 
ród francuski nie pozwofiłby nigdy na to, aby 
rząd zrzekł się praw przysługujących Frairnvi. 
Niemey zostaną ostatecznie rozbrojowe i zapida- 
cą odszkodowanie. Propaganda niemiecka 0czeT 
nia haniebnie Frapcyę, przypisując jej dążena 
imperyalistyczce. Jest absurdem posądzać Fron 
cyę o zamiar zajęcia lewego brzegu Renu w 
związku z ewentualną dalszą okupseyą teiyteo- 
ryum niemieckiego. Francuzi niepotrzehują ani 
skrawka ziemi niemieckiej, praguą tylko, aby 
Niemcy przeprowadziły rozbrojrie i zapłaciiy 
odszkodowanie. W dalszym ciągu Poincare wy- 
kazuje, jak dalece przesadne są skargi miomie- 
okie. Podatki niemieckie są o wiecie mniejsze 
niż podatki francuskie. Budżet niemeecki $-t 
prawie w równowadze. Przesienie w Niemczecy 
zmierza do pomyślnego załatwiania. W końcu 
artykułu Poineare stwierdza, że cyfry osiągnię- 
te na konferencyi są daleko mniejsze cd tych. 
które przewkiuje traktat wersalski, oaz mniej. 
lsze miż istotna wartość poniesionych szkód. 
Wreszcie zwraca się Poincare do sojuszników 
z wezwaniem, aby byli zgodni i niewzruszeni w 
swoich postanowieniach. fa 
KOMEDYA Z UKARANIEM WINOWAJCÓW. 

Lipsk. P. A. T. Tel. Comp. Postępowanie 63- 
dowe przeciwko jedynastu winowajcom zosta- 
nie obe' nie ukończone przez trybunał Rzeszy. 
Rozprawa ma się odbyć w marcu. 


ma rolna z „zapałem“ przeprowadzona i jak 
się to czyni? 
Znamy tylko jedną reformę relną, przepro- 


ZOZ Z ATI OZZIE IZZZA ZZA ZIZI ALEZ ZZA OZ O DZA DZT O ON ZZ ZZO ZZOZ A o 


wadzoną w bardzo krótkim czasio z „Zupa- urzeczywistniać. 


lem", a to w Rosyi bolszewickiej. 

Gdy sowiety w 1918 ogłosiły reformę rol- 
RR, mużyki rosyjsey zaczęli ją natychmiast 
Z „zapałem dziciii się OB 


Bir. 2 


dobytkiem dworskim, Największą ich troskę i RAUT PODHALAŃSKI na rzecz Tow. spe AAstoja w ruchu giełdowym są ograniczenia co! 
urządzenia orawskiego, zapowiedziany na wtorek dnia 8 do wstępu na giełdę. 

dworu: piece kaflowe, szafy, bufety, fortepia- b. m. w Kasynie wojskowem, budzi ogólne zain-| ZNALEZIONO na reducie prasy bransoletę złotą! (Rynek gł, A-B 1. 5%). W piąte 
zny i t. p. Ale, że chodziło o przeprowadzenie jterecsowan e. Zabawa taneczna przeplatana bę-;7 bat oO którą można odebrać w biurze Dy-, 


stanowiły zazwyczaj wewnętrzne 


ueformy rolnej w krótkim czasie, dzielono się 
temi przedmiotami jak najsprawiedliwiej na 
miejscu. I tak: piee kaflowy rozebrano i każ- 
«dy mużyk dostał kilka kafli, dalej zabrał kil- 
Tka drzewek, desek z parkanu, w końcu szafę, 
«albo fortepian, albo też bufet. 
` Wszystko wieziono do siebie do domu. Je- 
«dnak do izby nie zmieścił się ani fortepian, 
sani też bufet. Fortepian więc z „zapałem“ 
skrócono piłką i siekierą do połowy, bufet 
śścięto o jedną trzecią od góry, wciągając w 
|tryamfie, ku zadowoleniu całego „siemiej- 
stwa”, do komnaty, w której już przedtem 
smieściły się kury, świnie, barany i t. p. 
| Natomiast Lenin zaczął, jak pisza londyń- 
ski „Daily Telegraph" z dn. 29 grudnia, z „za- 
malem“ od wysuwania organizacyi wiejskich 
Ikomun. Duże majątki nie zostały- oddane chło- 
mom, lecz przekazano je niewielkim grupom 
Fkoznunistów. Ilość tych komun w r. 1918 prze- 
Ikroczyła tysiączkę. Jednak na wiosnę r. 1919 
więcej niż 80% tych komun przestało istnieć. 
Moczem dla ratowania reformy stworzyli bol- 
szewicy w r. 1919 sieć majątków sowieckich, 
zrządzonych przez wójtów i działaczy. W ten 
sposób zoryanizowano około 4,200.000 mor- 
gów. To drugie doświadczenie także się nie 
widało i spotkało z największym oporem chło- 
pów. Wróciły więc sowiety do starego „nie- 
'wolnicżego* systemu, zniesionego przez Ale- 
iksandra II. w r. 1861, zakazujące rolnikom opu- 
mucząć z własnej wo majątki, do których zo- 
stali przeznaczeni, Ale i ta reforma nie skut- 
fkuje. Więc teraz próbują bolszewicy innego 
sposobu, rozdając majątki wielkim przemy- 
słowym przedsiębiorcom, pracującym na ich 
korzyść. Jednak wyniki i tych prób są hłahe. 

Tak więc nikt dotychczas nia wie, eo zro- 
bié w Rosyi z reformą rolną. 

W ten sposób mści się „zapał“ — bez pro- 
gramu i bez świadomości ostatecznego celu, 

Jeżeli p. Witos i p. Poniatowski dotychczas 
motormy rolnej nie pchnęli naprzód, to dlate- 
go, że dopiero teraz „wiedzą”, iż dotychczas 
mie „nie wiedzieli* A w takim razie lepiej 
maezekać i rozważyć, niż w krótkim czasie 
T w „zapalo“ strzelać głupstwa. 

* « 


Całe społeczeństwo żąda zerwania z etaty- 
m=mem, Natomiast p. Daszyński, jako przed- 
stawiciel opozycyi, jest za etatyzmem i woła: 
„Zapowiedź rządu, że etatyzm ustąpi prywa- 
tmej inicyatywie jest błędna. Wyrzeka się na 
etatyzm, a co się stawia wzamian? Inicyaty- 
we prywatną. W dzisiejszych czasach inicya- 
tywa prywatna to nieograniczony, pasek 
ï lichwa*. 

Wiele w tem jest przesady. Przecież kilka 
tygodni temu był p. Daszyński członkiem rzą- 
du. Dlaczego nie przedstawił rządowi ł Sej- 
mowi własnego programu reorganizacyi „eta- 
tyzmu“, celem uszczęśliwienia narodu? Dzisiaj 
eały świat przyszedł do przekonania, iż ger- 
wamo z etatyzmem, który właśnie wywołuje 
pasek i lichwę, odrodzi życie gospodarcze nā- 
rodów. 

We końcu przypominamy sobie, jak p. Da- 
szyński na konferencyi prasowej, w pięknej 
å patryotycznej mowie zaklinał przedstawiete- 
Fi prasy, ty nie atakowano rządu, w którym 
tkwił p. Daszyński Ataki te bowiem podko- 
pują zaufanie i nasz kredyt za granicą, a sxcze 
gólnie szkodzą przyszłości G. Śląska. 

Czy to nawoływanie p. Daszyńskiego, jako 
sninistra, skierowane do prasy, nie odnosi się 
alziś do p. Daszyńskiego-posła? 

_ A może p. Daszyński myśli, że ostatnia Je- 
go mowa wzmocni nasz „prestige* za granicą, 
vwzbudzi ky nam zaufanie na G. Śląsku i na 
Zachodzie i przyczyni się do  uświetnienia 
spotkania się Naczelnika Piłsudskiego z pre- 
sydentem Republiki francuskiej Milerandem... 
H. MIANOWSKL 


malor ii mi i menpa 


RONIKA. 


Kraków, 4 lutego. 


CHÓR „MLADOST* W UNIWERSYTECIE 
JAGIELLOŃSKIM. We środę 2 b. m. o godz. 
42 w południe witał gości jugosławiańskich 
w auli uriwersyteek ej: rektor Uniw. Jagieli., 
profesorowie, 
mość, szezelnie wypełniająca salę. Rektor Est- 
«e cher przyjął gości serdecznem  przemówie- 
micia, witająe ich jako wysłanników kultury 
serbskiej i wskazał na analogię dziejów niewoli 
i wyzwolenia obu narodów. Mowe swoją zakoń- 
czył rektor okrzykiem na cześć Chorwacyi, 
Który zebrani trzykretnie wznieśli Imieniem 
młodzieży akademickiej powitał naszych po- 
pratymców p. Zalipski, Dziękował za miłe przy- 
ięcie prezes chóru, p. Lokovie, podkreślając 
w swej przemowie wysoką kulturę polską, ró- 
wną kulturom francuskiej i włoskiej. Mowca 
wyraził gorące życzenie, by stosunek Polski 
do państwa chorwackiego stał sie nietylko 
przyjac'elaki, ale i bratni. Zakończył okrzyk em 
ma cześć Polski. QOdśpiewaniem przez chór 
„Mładost* hymnów „Jeszcze Polska nie zgi- 
ngela“, oraz serbsk'ego i chorwacko-słowiań- 
skiego, tych dwóch ostatnich w ojczystym ję- 
zyku, zakończono miłą uroczystość. 

GROŹBA ZAMKNIĘCIA  ELEKTROWNL 
Jak się dowiadujemy, zachodzi obawa zamknię- 
cia elektrowni dnis dzisiejszego wieczorem, 
a te wskutek niedostatecznej dostawy węgla 


„EEE =" 


wy, powiadomi: w porę o wyczerpującym 
sę zapasie węgla w elektrowni, spowodował, 
że kopalnia w Jaworzniu wysłała do Krakowa 
p l m. A toan węgla, które jednakże jeszcze 


'|strony rządu, terrorem i gwałtem 


GLOS NARODU” a tinia 5 Lutego 1921 roki, 


' dzie produkcyami muzycznemi zə śpiewami ži 
i tańcami góralskimi, w wykonaniu słynnej ka-; 
peli smyczkowej Knapczyków-Duchów, Saba- ; 
lowych wnuków, którzy odtworzą szereg sta, 
rych mełodyi góralskich. Zaproszenia, oraz na; 
ich podstawie bilety nabyć będzie można wcze-, 
śniej w biurze Komitetu rautowego w dniach: 
6, 7 i 8 b. m. od godz. 11—1 przed południem 
w sali 67 Uniwersytetu Jagieli. (I p.). | 

KRAK. KOŁO POLSK. ZWIĄZKU KOŁE-| 
JOWCÓW PRZECIW STRAJKOM. Dnia 28 
stycznia b. r. odbyło się w Krakowie walne 
zgromadzenie członków Krak. Koła miejscowe- 
go Polsk. Związku  kolejoweów, na którem 
zapadły jednomyślnie następujące uchwały:, 
Walne zgromadzenie stwierdza, że strajk kole- | 
jowwy, który zamierza wywołać Zawodowy | 
Związek kolcjarzy, jest w obecnym czasie zbro-! 
dnią wobec narodu i pańsiwa poiskiego, a dla 
isamych pracowników kolejowych gospodar- 
czą klęskę. Mimo faktu. że ostatni strajk kole- 
jowy wywołał oburzenie w całem społeczcń- 
stwie 1 był powodem rozdwojenia nawet w lo- 
nie Zawodowego Zw azku kolejarzy, który ten 
strajk proklamował, zbrodnicze żywioły tego 
|Związku, w ajcięższej i najpoważniejszej 
chwiii dla państwa naszego, gdy rozstrzygują! 
się losy G. Śląska, Wilna i pokoju w Kydze,' 
mają czelność pod obłudnemi hasłami wałki o; 
poprawę bytu pracowników kolejowych, przygo- 
towywać nowy zamach na kolejnictwo polskie, 
Walne zgromadzenie członków Krak. Koła: 
P. Z. K. zwraca się też z gorącem wezwaniem 
do wszystk*ch uczciwych i patryotycznie my- | 


ślących pracowników kolejowych nie zrzeszo-; kiej wartości artystycznej i realnej, um ©szc20- | 


nych lub zrzeszonych w innych Związkach, aże-: 
hy raz wkońcu mężnie i solidarnie stawił: czoło 
zbrodniarzom, którzy, dzięki bezkarności ze 
zmuszają , 
ogomną większość uczciwych pracowiików do 
udziału w strajku. Walne zgromadzenie energi | 
cznie protestuje przeciwko terrorowi Zawodo- 
wego Zw'ązku kolejarzy, 
członków P. Z. K.i z żywem ubol 
goryczeniem podaje do publicznej wiadomości, ; 
że ofiary tego terroru, które nie ch ały straj- 
kować w lipcu ub. r., a za to przez terrorystów j 
zostały nie dopuszczone do pracy do dzisiaj — į 


kcyi , 

WŁAMANIA. Policya aresztowała 26-letniego 
pomocnika handlowego, Michała Busia, 
Franciszką Smolika i 32-letn. Józefa Michalika, 
którzy włamali się w Chełmku do mieszkania ślu- 


221 etn. i 
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Zawiadomienia | komnuaikaty, 
WYKŁADY W KOLLEGIUM 


micrz Bartoszewicz: „Fragmciiy górno 
|w sobotę 5 b. m. prof. Dr Józef lielss: „„iwórczoś 
i Sckuberta“ (z ilustracyami muzycznemi). 

| W CZYTELNI ZWIĄZKU AQBIET (Szczepań- 
'gka 5) w sobotę 5 b. m. o godz. 5 zebranie ze 
sprawozdaniem prof. Zakrzewskiej ze zjazdu poł- 


ú 


sarza kolej. Guta i skradli mu garderobę i inne skich Stowarzyszeń kobiecych w Gliwicach na G. 


przedmioty, wartości 20.000 Mp. Sprawcy zostali 
wyśledzeni w Krakowie. 

Aresztowano Karolinę Wożniak za włamanie do 
mieszkania 


bieliznę i garderobę, wartości 80.000 marek, 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- 
logiczne stacyi radiotełegraficznej w Krakowie 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 4 b. m 
Pochmurno, teraperatura w pobliżu zera, wiatry 
wschodnia. 

ED 


Z Polski i ze Świzta. 


EISKUPI POLACY WE FRANCYI. Bawiący 
obecnie we Francy: Książę-Biskup Sspieha 
i Arcybiskup Teodorowicz, po wizycie u Mille- 
randa, udali się w podróż, celem zw'edzenia 
oeswobodzonych dzielnie kraju. Zwiedzą oni 
między invemi także Laon å Lourdes, gdzie ich 
ugoszczą kard. Imcon i mgrs. Guion. Następ- 
nie wrócą dostojnicy kościelni do Paryża, ażeby 
pow tać marszałka Piłsudskiego. 

WZNIOSŁY DAR DLA GÓRNEGO ŚLĄSKA. | 
Pułkownikowa Janina Hoffmanowa ofiarowała | 
dla Górnego Śląska, na ręce marszałk Sejmu, 
jako prezesa Centralnego Komitetu płebiscyto- 
wego, płaskorzeźbę z bronzn, złoconą, przedsta 
wiającą Madonnę z Dzeciatkiem Jezus, pracę 
Władysłwwą Wendorfia Jest wolą ofiarodaw- 
czyni, aby ta święta pamiątka rodzinna, Wyso- i 


na została na pamiatke plebiseytu w jednej ze, 
świątyń górnośląskich. Jsk się dowiadujemy, 
'stn'eje podobno zamiar umieszczenia tego 
obrazu w kościele w Zabrzu, minjscowości, : 
w której najwcześniej Śmiało zabiło silne 
tętno gnębienej pzez wieki polskości. 

Dar pani Hoffmanowej jest 


umieli, dorównać nam nie sa w stanie, a która 
Górny Śląsk zwiaże z Polską nierozerwalnymi 
węzłam* narodowej jedności, 


ZJAZD INSPEKTORÓW PRACY. W Mini- 


. 
. 
da | 


zapoczątkowa- | 
stosowanemu do niem specyalnej of'amości polskiej, w Itórej cbcenia, obok z 
ewaniem i roz- Niemey, którzy polskie koścoły tylko orrabć dy, gorzelnię przemysiowa i rafineryę spirytusu, 


AYO 


WOBEC AWIŻOWANIA PRZEZ M, S. WOJSK, 


'rozpoezęcia wymiany jeńców bolszewickich, 


ZBIÓRKA PIENIĘŻNA. Magistrat zezwolił sek- 
cyi ochrony kobiet Polsk. Związku niewiast katol 
na urządzenie w dnia 6 b. m. zbiórki pieniężnej na 
rzecz sekcyi przy stolikach, ustawionych w loka- 
lach publicznych, 


Z teatrów krakewzkiek. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dyrekcya przygotowuje dwa utwory, które pra- 


"gnie w jak najmodniejszej wystawić oprawie, mia- 


nowieie w dziale dramatu meo i Julia”, a w 
dziale operetki śliczny utwór Nedbala „Śpiewak 
kaukaski“. Równocześnie dyrekcya zawiadamia, 
że udało jej się zaangażować na stałe śpiewaczką 
operectkową, p. Helene Schupp-Skrzyszowską, i ża 
pozyskała na szereg występów świetnego artystę, 
p. Czesława Kadena, 

„PiIGLIKI MARYONETEK* W „BAGATELFE. 
Wszyscy rycerze paska i waluty, footbaliści, poli- 
tycy, artyści, działacze i działaczki z rożnych dzie- 
dzin naszego mizernego życia, tudzież inne grube 


Nr. Z3. 


ajerabsza ryby przcsnną się przez 3-aktową. noe 
} ę Korona w subote 5 i w niedzielę 6 b. me 
o gouz, 11 wieczorem. Ueiecszne piosenki wvkonas 
ją Borski i Minowiez, z ilustr. muz. kapełm, Gó“ 
tzyńsiiego. 00 popularnych maryonetek z wize- 
runkami naszych najmilszych bliźnich, wykonąj 
Hilmi Kulenovic, w i 


| Repertuar teatru raiej. m. J. STowzcsiegoź 


Piątek 4 b. m.: „Orłątko* Rostanda. 
Sobota 5 b. m: „Amazonka“ Bataila. = 
Niedziela 6 b. m.: Po poł. „Taniec czynowników*! 


eny Putkowej, zamieszkałej  wstrzyruje się przydział jeńców pracodawcom cy- |Birińskiego, wiecz. „Teatr rozmaitości“ i „S 
jprzy uL Straszewskiego 21. Woźniakowa skradła | wilnym. 


dwóch panów“, 


Reporinar Teatru Pewszschzego, 


Piątek 4 b. m: „Major ułanów*, 

Sobota 5 b. m.: Po poł. (dla młodzieży) „Dzier- 
żawca x Olesiowa*, wieczorem „Major ułanów”, 

Niedziela 6 b. m.: Po poł. „Przewodnik tatrzań 
ski“, wieczorem „Lalka“. 


Repertuar „Bagated”, 
Piątek 4 b. m: „Bogaty wujaszek“, 
Sobota 5 b m.: „Mand Wu“ 
O godz. 11 w nocy „Figłiki Maryonetek*, 
Niedziela 6 b. m: Po poludnia i wieczorem 
| „Dwójka hultaiska", 
| O godz. 11 w nocy „Figiiki Maryonetek*, 


Repertuar „Nowości”, 


| tak 4 b. m: „Szalona hrabianka*, 
| Sobota 6 b. m: „Dziewczę z Holandyi*, 
Niedziela 6 b. m.: Po poł. „Dziewczę z Holandyi*, 


„wieczorem „Szalona hrabianka*, 


Wa remainn Spółki Ayini KRAKJY” 


zjednoczone fabryki przetworów wyskokowych i owo- 


cowych w 
W dniu 29 stycznia b. r. odbyło się w sali po- 


sludzeń izby Handlowej i Przemysłowej, przy licz- 


nym udziale akcyonaryuszy, Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Spółki Akcyjnej „Krakus“ pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa Rady Nadzorczej, p. M. 
Dutkiewicza. W zagajeniu obrad przewodni- 


jezacy podkreślił przedewszystkiem wielki rozwój 


przedsiębiorstwa przez czas pierwszych 18 miesię- 
y istnienia Spółki. Przedsiębiorstwo  obejrnuje 
fabryki likierów i fabryki marmola- 


a nadto zakład denaturacyjny, fabrykę esencyi 
i wolny skład sqórytusu. W gorzelni prze- 
mysłowej, na podstawie uzyskanej koncesyi 


|rządowej będzie Spółka obok innych surowców, : 


przerabiała także mełasę na wódkę, przyczem 
ary zużytkowane będą na produkcyę potażu 


i i ieg — rie mo | wi y i opieki społecznej odbył się WYW j 
po upływie sześciu mie ęcy nie mogą siegstemtwienpracy | 01 PE > y 3 w specyałnie do tego celu urządzonym zakładzie 


doczekać ze strony władz zadośńiczynienia za, 
krzywdę moralną i materyalną, jaką ponieśli. 

Walne zgromadzenie Krak. Koła wzywa głó-, 
wmy zarząd P. Z. K. do energ cznego wyst} 
pienia woboc rządu, ażeby raz złamał terror: 
zdeprawowanych żywiołów w kolejnictwie i dał į 
skuteczną obronę przeciw rozbijaniu wszystk'eh ; 
walnych zgromadzeń członków P. Z. E., doko-| 
uywanych przez tesame żywioły. Walne zgro-| 
madzenie protestuje przeciw gołosłownema | 
twierdzeniu p. wiceprezesa dyr. kole) Suchan-| 
ka, jakoby P. Z. K. szerzył komunizm i anar- 
chię w kolejnictwie przez to, że walczy z Z. Z. 
K. Polski Zw'ązek prowadzi bez przerwy cięż- 
ką wałkę s żywiołami przewrotowymi w ko- 
lejnfictwie f nfo działałność P. Z. K„ ało nie- 
prawdopodobne ustępstwa na rzecz tychże ży- | 
wiołów zes trony admiuistracyi kolejowej sę, 
rozaadnikiem anarchii i przeciwko temu P. Z. 
K. silny I stanowczy podnosi protest. 

W SPRAWIE PISM ANONIMOWYCH. Dy- 
rekcya kolei państw. w Krakowie zawiadamia: 
Władze kolejowe otrzymują w ostatnich cza- 
sach coraz liczniej pisma anon'mowe, don0s74- 
ee o rzekomych nadużyciach urzędów kołejo- į 
wych lub poszczególnych osób. Doniesienia toi 
okazują stę w przeważnej części nieprawdziwe, | 
a wyrządzają często wielką krzywdę moralną 
tym, przeciw którym są skierowane. Tego ro-| 
dzaja doniesień władze kolejowe użytkować 
nie będą. Natom'ast wszelkie nieanonimowe,: 
uzasadnione doniesienia o nadużyciach i uchy- 
bieniach służbowych zawsze będą należyc'e roz- | 
patrywane i wywołają zastosowanie wszelkich, : 
w danym przypadku potrzebnych środków z2- 
radezych. 

KURS BUCHAŁTERYŁ Krajowy Patronat 
rękodzieł i przemysłu urządza w Krakowie 
kurs bachalteryi, zastosowanej do prowadzenia 
pracowni krawieckich, oraz spółek krawieckich. 


racie inspektora p. 
rozjewiczej inspekt 

działalność ta powinna być przekazana specyal. 
nym urzędom roziemczym Główny inspektor, | wał” wszełkie 
|p. Klott, 
kiorować 


współrierne z obecnemt płacami Nasuwa się 
przeto konieczność przeprowadzenia w drodze uia o Kamińskim i na razie tylko zwie 


w drugiej polowie styczna zjazd inspektorów 
pracy. M nister zakomunikował, że ministorstwo 
daży de uniezależnienia inaspekcyi pracy od 


iwładz administracyjnych W tym celu ma być P 


W 2 


. . . «| 
w Sejmie wniesiony projekt ustawy o inspekeyi' 
pracy. Zależność ed organów adm n'stracyjnych 


inż. Bohuszewiea. Po dyskusyi przyjęto rezolu- 


cya, ża w tych warunkach działalność inspekcyi 
fest bczcełowa, tudzież zwrócono s do mimi- 


stra z prośbą, ażeby podjął kroki w celu zmiany ; 


obecnego stana rzeczy. Radca ministeryalny 
referował projekt ustawy e inepekceyi pracy. | 
W dyskrwyi projekt uznano za dobry. Po refe- 
raussowej o działalności 


pracy, orzekł zjazd, iz! 


omawiał wytyczne, jakiemit w'nni się. 
rozjemcy ze względu na interes pań- 


stwa. 


W sprawie rant I odszkodowań, wypłacanych 
z tytułu niezdolności do pracy, wygłosł grutn-, 
townie opracowany referat inspektor inż. 
E'chorn. Pomieważ renty obliczane są na pod- 


stawie ostatn'ege zarohka, przeto renty, pobie- 


rane s tytułu wypadków, zaszłych kilka lat 
temu, są obecnie znikommo małe i zupelnie nie- 


cemy materyal, zgromadzony w referacie inż. 
Eichorna, zjazd zwrócił sę do głównego inspok- 
tora pracy z prośbą o ogłoszenie referatu dru- | 

SCHWYTANIE ZBRODNIARZA. Policya 
warszawska ujęła już owego bandytę, który, ! 


ko zranił, a następn'e obrzbował mieszkanie. 
Jest to trzydziestoletni Stanisław  Doleża, 


fabrycznym. Celem zapewnienia zakładom przed- 
siębiorstwa dogodnej i szybkiej komunikacyi, przy- 
staniła Spólka do budowy własnego toru 
rzemysłowego. 


sach stan i rozwój przedsiębiorstwa spółkowego, 
wyraził Przewodniczy podziękowanie wszystkim 


(skrytykował w obszernym referacie inspektor tym, którzy się do rozwoju przedsiebiorstwa nrzy- , 


czynili. Z kolci zabrał głos dyr. Seidanfrau, który, 
uzupełniająs sprawozdanie przewodniczącego, za- 
znaczył, jake przełomowy fakt w rozwoju przed- 
siębiorstwa, że Spółka „Krakus* przystąpiła w 
charakterze czlonka do Małopolskiego Syndykatu 
rafinerów spirytusu z udziałem 2300 hektolitrów 
surcwego spirytusu rocznie, Stawia to przedsię- 
biorstwo „Krakusa“ na trzeciem miejscu w rzędzie 
wiełkich rafineryi w Małopolsce. la zapównie- 
nia. Spółce należytege rozwoju finansowego, 2a- 
warto umowę z jedną z największych naszych in- 
stytucyi finansowych: z Rankiem Małopolskim, 
który, obok regularnego kredytu. będzie finanso- 
konjunkturalne interesy 
W związku 


czej Spółki pp: dyr. Alberta Ungara Í dvr. Dra 


Zobrazowawszy w ten sposób w ogólnych zary- | 


"końcu, 
Spółki. |wania komisyt 
z tem, kooptowano do Rady Nadzor- |dyr. Seidenfrava 


Krakowie. 


przedstawił, jako ref członek Rady Nadzor« 
czej, burmistrz» Aywas. związku z tem, uchwa» 
lono wyznaczyć dywidenmdę dla akcyonaryszów. 
w wysokości 15%, tak, że na każdą akcyę Í em} 
Był przypadnie 63 Mk. na akcyę LI emisyi 35 Mik. 
IU emisyi 21 Mk. Z czystego zysku przed odlicze= 
niem dywidendy przeznaczono na cele państwowe, 
spoleczne i humanitarne 150,000 Mk. w tem osta- 
tnio 25.000 Mk. na plebiseyt górnośląski. Suma ta 
nie obejmuje subskrvpeyi na polską pożyczkę pań- 
stwową w wysokości 2 i pół miliona Mk. Uchwa- 
lono też stworzyć specyalny fundusz zapomogowy, 
dła urzędników i robotników i fundusz ten doto- 
wano na początek kwotą 65.000 Mk. 

Po wysłuchaniu tego sprawozdania przez Zgro- 
madzenie, na wniosek członka komisyi rewizyjnej, 
dyr. Krakowskiej Miejskiej Teby Obrachunkowej, 
p. J. Krzyżanowskiego, udzielono jednomyślnie 
zarządowi absolutoryum z rachunków i gospodar- 
ki finansowej w okresie sprawozdawczym. Komi- 
sya rewizyjna znalazła księgi rachunkowe Spółki 


|w zupełnym porządku. 


Tak świetny rozwój przedsiębiorstwa, oraz do- 
skonałe jego widoki na przyszłość skłoniły Radą 
Nadzorczą do przedłożenia wniosku o padwyższe- 
nie kapitału akcyjnego o dalsze 12,000.000 marek, 
co w imieniu Rady  zreferował dvr. L. Sebiller. 
Środki, otrzymane z tego podwyższenia kapitala 
„akcyjnego, użyte zostaną w całości na dalsze irm 
westycye przemysłowe, w szczególności na rozbu- 
dowanie i powiększenie sprawności zakładów fax 
brycznych, co umnżliwi przedsiębiorstwa dotrzy4 
manie kroku ciagle rozszerzającemu się zakreso- 
wi działalności Spółki. Kapitał ten uzyskany zo~ 
stanie drogą emisyi nowych 45.000 sztuk aket 
imiennej wartości po 280 Mk. Wniosek ten nęliwiwi 
łono jednomyślnie, pozostawiająe termin i sposób 
przeprowadzenia emisvi Radzie Nadzorczej. 

po nchwzleniu specyatnego nodziekoś 
budowlanej, w której skład. obok 
i dyr. Sowiiskiagm. wchodząe 
ir. m. wicepr. W?ad. Zawojski, r. dw. Aidnkiewiezy 


Kazimierza Bandę. Bilans finagowy przedsiębior- dokonano wyboru członków komisyi rewizyjnej, 
stwa za czas od 1 marca 1919 do 31 sierpnia 19204 z 


pai tat m Vee e E Da 


(XERO SZK 


Teatr Bagatela. 
„Bogaty Wujaszek“, komedya w 4 aktach, 
Kazimierza Kamińskiego. 


Aczkolwiek dopiero „zabieram się“ do pisa- 
dzam ten | 


|ustawodawczej podwyżki rent. Ze względu na przybytek sztuki — który, planowany przez la 


ta, budowany przez lata i urządzany przez la- 
ta, rie jest ani domem zajezdnym, ani pałacem, 
ale muzeum, wymagającem zrozumienia, nie 
tylko „że“, lecz i „dlaczego“ ua danej ścianie 
wisi właśnie taki a nie inny obraz — na widok 


| | portretu Hrabiego Pawła Waldhofa vio mogę 
(wtarenawszy do mieszkania pp. Łapidasów, za- | powstrzymać się od okrzyku: „wykapany Pa 
strzelił ich służącą, samą panią Ł. bardzo cięż- |puś!* — Papmś naszej przedwojennej, podobno 
| świętej pamięci epoki, ten Papuś, przed którym 


e 


biliśmy niskie poklony, jedni z zachwytu, dru- 


Czas trwania kursu koło 60 godzn nauki. Zgło- syn zamożnego gospodama z powiatu błoń- dzy ze strachu lub z zawiatnego wyrachowania, 


szenia o przyjęcie na kurs należy wnosić osebi-' 
ście do biura Patronatu przemysł, ul. Smoleńsk ' 


młodzież akademicka i publicz-|1 12. 


ZWINIĘCIE SZPITALA WOJSK. W SCHRO-; 


skiego. Do zbrodni doprowadzło go pró- 
źniactwo. Podczas badania, zeznał między 
innem*. że mu było „jakoś ciężko wziąć się 
do roboty“. 


‘trzeci na kpiny lub z przyzwyczajenia, a czwar- 
ci z żywiołowej... dobroduszności — a imię je- 
„go: Próżność nad Próżnościami, 


Ilekroć pontyfikować raczył, czy to w t£8a- |cznego fortissime 


NISKU KS. AL. LUBOMIRSKIEGO. Po wielu za-| ZGON NESTORA POETÓW SŁOWEŃSKICH.  tralnej loży, czy to w drzwiezkach salonowego 
biegach ze strony zarządu Schroniska dla ubo-; Słoveńsk* Naród“ donosi, że zaslużony praco- | wagonu, czy to we własnym, a choćby nawet i 
gich chłopców im ks. A. Lubom'rskiego w Kra- |wnik na słoweńskiej niwie kulturalnej, Luka, wynajętym, powozie, kej!.... jakie to „szu szu 
kowie, dało się wreszcie skłonić władze woj- Svetec, nestor poetów I dziennikarzy, oraz je- Szu" obijało mu się o uszy! „Szu szu szu“, CO 
skowe do opróżnienia budynków schroniska, den z najstarszych krzewicieli narodowych Prawda nie skomplikowane, co prawda utrzy- 
służących nieprzerwanie od 1914 r. na szpital wśród Stoweńców, zmarł w wiekn lat 95. Znał mans przeważnie w tonacyi e-dur — boć po- 
dla żołnierzy. Pierwsza partya chorych opuści- |on generacya polskich romantyków i mesyani- | vstałej z młaskania językiem i z epitetu, któ- 


ła zakład 26, reszta zaś w sobotę 29 stycznia | 
b. r. Sale wspaniałego gmachu, odczyszczone 
i odrestaurowane w roku 1914, przedstawiają 
dziś smutny obraz zaniedbana i zniszczenia. ' 
Odkażenie całego gmachu i przyprowadzenie 
go do względnego chociaż porządku, pochłonie : 


olbrzymie sumy. Jest nadzieja, że z jemig’ 


stów, z którymi utrzymywał serdeczne stosunki | 
osobiste. Był czynnym propagatorem zjedno- 
czena południowej Słowiańszczyzny i doczekał 
się spełnienia swojej idel 

HISTORYA LITERATURY POLSKIEJ W 
JĘZYKU CZESKIM. W zbiorze „Za vzdelanim* 
wyszła historya literatury polskiej w języku 


a 


rego, przez uszanowanie. nie dokończę — ala 

zawsze „Szu szu”, ale zawsze dowód żywego, 

bardzo żywego, dodatniego czy ujemnego 
ektu 

Papuś działał na nas — Papuś nigdy nam nie 

był obojętny. 


| więcia głucha wieść, że Papuś wojny nie prze 


I oto przyszła wojna f oto rozeszła się po 


€ jw spodziewanej zwyżce kursu marki polskiej, loński arcybis h ostał ofi i 
Hla elektrowni miejskiej Inspektorat węglo- | re i a póz ps Ser ch ad 
jbywaałą akeyi, Ponadto zwykłą gorączkę giet, 


, krakowskich do sprawiania utrudnień w lom- 


Schronisko otworzy swoje podwoje dła sierót, 
którym dotychczasowem mieszkaniem była uli- posiada 105 stron į zajmuje się rozwojem piś- 
ca. Zarząd Sehromiska spoczywa w rękach, | miennictwa polskiego, pe n zatrzymuje 
manero na polu wyehowawczem, e-; się na Mickiewiczu, Słowackm, Kras ńskim. 
nia Salezyańsk ego. Wyspiańskim i Sienkiewicza. Czytelnicy czescy ' 
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Od kilku dni będą mieli doskonałą sposobność zapóznania się| 
paruje na giełdzie krakowskiej zupełna apatya. | przynajmniej ogólnikowo. z literaturą polską, 
| Przyczyny jej należy dopatrywać się główniej NOWI KARDYNAKŁOWIE NIEMIECCY. Ko 


czeskim. Autorem jest Dr Vydra. Książka ta | yma 
— „Brawo! — huknęi naturalni, więc niə 


załkali ci, którzy swoje już ciepłą reką otrzy- 
mali i ciepłą ręką, po największej części prze- 
seili 


p 

— „O duchu Austryi! — woła Boy — jeżeli 
ikiedy błądzisz, smętny, wśród „swoich ludów”, 
E zajdź, błagam cię, wieczorkiem do „Bagateli*, 
co też wpłynęło na rezerwę w kierunku na- zawiadomieny o mającem nastąpić przyjęciu Kiedy z Kamiiskiego w ihoni kur- 
do kolleg'um kardynałów. Także monajchijski t strzelecki iku itk 
Ryan ieta spek iaai ï Jebi) oezce, w strzeleckim kapelusiku z kitką, sło- 
tek skłonienia przez Wydział g'ełdy banków promocyi kardynalskiej. Watykan postanowił Jäger“ — wówczas powiesz sobie z niejaką po- 
i stworzyć z Eupen Malmedy nowe biskupstwo ciechą: „Non omnis mortua sum*: 
bardowaniu akeyi. Dalszą przyczyną pewnega,w unii personalnej z dyecezyą Luettich.. S=.„O duchu Papusia! — wołam za Boyem =~ 


bardzo lubiani, spadkobiercy — „mój Boże“ —- 


jeżeli kiedy błądzisz, smetry, wśród „swoich 
zbuptowamych ludów“, zajdź, błagam cię wies 
czorkiem do „Bagateli". Kiedy ujrzysz Kamiń- 
skiego w pierwszorzędnym hotelu, w czasia 
śniadania lub przyjmowania Pfunderera, stos 
wem, kiedy ujrzysz naszą powszechną i ze staw 
nów wyjątkowych wyzwolową codzienność — 
wówczas powiesz sobie z niejaką  pociechąz 
„Non omnis mortuus sum“. 


K. H. ROSTWOROWSKI. 


Jailwiga Lachowska, — Mikołaj Jachno, — 
Chór jugosłowiański „Mladost“, 


Koncert p. Jadwigi Lachowskiej był bez- 
sprzecznie najwspanialszym w tegorocznym fos 
lzonie. Wielka śpiewaczka rozwinęła przed na 
mi olbrzymią skalę barw i dźwięków swogo 
czarującego sopranu. Począwszy od dramaty- 
operowych aryt, a skoń- 
czywszy na najrzewniejszych pianach lirycz 
nych pieśni i tych niefrasobliwych (na pozór 
etad ludowych motywów — mieliśmy na 
|wieczorze p. Lachowskiej wspaniała ucztę 
dusz.. słuchałoby się tedy jej śpiewu bez koń- 
ca ł bez końca! J 

Bardzo szczęśliwie i umiejętnie dobrany pra 
gram przyczynił się do tego kolorytu i (ża 
tak powiem) splendoru, jaki cechował wieczór 
primadoney Opery Królewskiej w Madrycie. 
Włoskich kompozytorów. reprezentowali: Be 
|nedotto Marcallo (HA mio bel foco) i Pergolesi 
(arya z opery „Serva padrona), zaś twór 
czońć francuską, tę imprcsyonistyczną — De 
bussy w zryi z „Syna marnotrawnego” i w 
„Les Coches“, Prześlicznie zaśpiewała p. La- 
|ehowska „bergorettes* z XVII. w. i hiszpańskia 
imelodye ludowe (Bałdomero-Fernandez), ` 

Osobną wdzięczność i uznanie należy się so 
listce za czarowną interpretacyę współczesnej 
muzyki polskiej: „Królewna* Zdzisława „Jas 
chimeckiero porwała nas za serca głohokim 
ji szczerym liryzmem i gra jeszcze w duszech 
(daleką harmonią... zaś arya z opory P. Wax 
Ilewskiero „Dola“ brzmiała w płosis p. Lm 


arcybiskup Faulhaber oczekuje równoeześnie wem w wykapanej postaci „Franz Joseph alẹ chowskiej bardzo dramatyczr'». 


Między publicznością a ostrzdą wytworzył 
się gorący nastrój, p. Lachowską okłaskiwana 
serdecznie, za co też artystka obdarzyła nas 


Ńr. 28. 


madprogramowo tą niezapomnianą nigdy aryą 
z „Carmon“, pieśnią Solwegii i „Prząśniezką* 
St, Moniuszki. 

Dragi koncert M. Jachny przyniósł w pro 
'gramie przeważnie pieśń, podezas gdy „genre“ 
głosu pierwszorzędnego śpiewaka ciąży raczej 
ku operze. Mimo nicdyspczycyi koncertanta, 
gios jego brzmiał potężnie i drematycznie — 
słuchaliśmy tedy utworów Rachmaninowa, 
Czajkowskiego i Cui'ego z równem zaintere- 
sowaniem, jak na pierwszym koncercie boha- 
£crskiega barytona Wielkiej Opery w Moskwie. 

Serdeczni gościa jugosłowiańscy (akademicki 
chór „Mladost”) dali w naszem mieście trzy 
wieczory, z których przedewszystkiem na 
uwagę zasługuje koncert w Teatrze Po- 
wszechnym. Chór liczny. dobrze zestrojony, 
porostajncy pod batutą dyrygenta A. Dobro- 
nića. dal szeroki obraz pieśni ludowych jugo- 
slowińskieh krajów: Śledziliśmy więc z mi- 
łem zainteresowaniem. jak w chóralnej instru- 
morżacyi „Mładost* grała pieśń ludów Istryi. 
Dalmącyi. Krainy, Karyntyi, Slawonii, Serhi. 

bogni I Hercegowiny i mamy nadzieję że tak 
bliscy sercu naszemu goście niezadługo zno- 
wu nawiedzą nasze miasto. a. w-skl. 


Aaczdy SERUM 


Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 
3 b. m. otworzył marszałek następującem prze- 
mówianiem: 

Heid Sejmu dla Francyi, 

W dzisiejszej historycznej chwili, gdy Fran- 
cya przyjnujo gościnnie Naczeinika państwa 
polskiego i zastępców naszego rządu i Sejm 
sasz wialen zaznaczyć swoje stanowisko. Po- 
winniśmy nie pozestawić ani cienia wątpliwo- 
ści, że jakkolwiek u nas w stosunkach we- 
wnętrznych panują antagonizmy, czy to ideo- 
wo. czy to osobiste, to przecież na zewnątrz 
stanowimy jednolity front, nie tylko w sto- 
sunku do naszych wrogów, ale i przyjaciół, 
winniśmy  zamanifestować, że za wyrazami 
ernioatyi, jakie Naczelnik państwa dzisiaj 
stiada Francył, stoi cały naród polski, Wie- 
kava węzły przyjaźni, krwi wspólnie przeła- 
nej, łączą uasze narody, Węzły to trwałe są 
Gjasie ra wzajemnych Żywotnym interesie. 
Jośli symnatye narodów częściowo przemija- 
ja, a uczucia wzajemne sią zmieniają, to prze- 
€oł nia może się zmieniś położenie geogra- 
ficzne Polski i Francyi. Przecież już przed 
kilkudziesięciu laty największy nasz wróg po- 
wiedział, że niepodłogia Poiska oznaczałaby 
drugą armie francuską nad Wisłą. Orzeczenie 
to, oświeilajace sytuacyę europejską, winno 
być wskazówką dla obu narodów. Trzeba, aby 
armie oba narodów połączone były ostrzeże- 
niem dla każdego, ktoby chciał naruszyć spo- 
kéj europejski. Ścisła łączność między naro- 
dami i armiami umożliwi Polsce P Francyi 
spokojną pracę nad odbudowaniem obu kra- 
jów, przyczyni się niewątpliwie 1 do tego, że 
ciężary wojskowe w obu krajach nie dosięgną 
tej przygniatnjseej wysokosci, pod jaką przed 
wojną światową jęczała Europa. Nie wątpimy 
także, żę braterstwo broni przez wzgląd na 
doświadczenia. poczynione w wojnie Świato- 
wej, wywoła w obu narodach przeświadczenie 
© bkonisczności wzajemnej życzliwości na polu 
ekonomicznem. Niechaj dzisiaj nad Sekwaną 
giośnem echem odbiją się okrzyki, jakie wzno- 
Blmy w Sejmie polskim: Niech żyje Francya! 
Okrzyk ten trzykrotnie powtórzyli posłowie, 
stojąc. — Na wniosek p. Rosseta uchwalo- 
no wysłać dopeszę do francuskiej Izby depu- 
towanych z okazyi pobytu Naczelnika pań- 
stwą w Paryżu. 


Sprawy porządku dziennego. 

Po przystąpieniu do porządku dziennego 
przyjęto rezolucyę komisyi, wzywającą rząd 
do natychmiestowej pereelacyi dóbr baszkow- 
skich w woj. poznańskiem (własność ks. 
Reussa) i uwzględnienia przy parcclacyi prze- 
dewszystkiem inwalidów. Następnie rozpatry- 
wano wniosek p. Sobka w sprawie podnie- 
sienia pszezelnictwa, 

P, Grzędzielski przedstawił sprawozda 
nie w sprawie zezwolenia na ściganie sąilowe 
względnie administracyjne posłów Kowalczuka, 

Gninia i Jurkiewicza, Uchwałoro wydanie p. 
Kowalczuka, odmówiono natomiast wydania 
dwóch innych, 


Ustawa 6 nowych orderach, 

W sprawia sprawozdania komisyi konatytu- 
cyjnej, dotyczącego ustanowiesią orderu Białe- 
go Orła i Bene Merenti, p, Dubanowicz za- 
znacza, że uad sprawą tą komisya dopiero te- 
raz w czasie posiedzenią Izby może się nara- 
dzić, Poseł wnosi o przejście do obrad meryto- 
rycznych nad obu ustawami, Przeciw temu wy- 
pewieńłział się p. Liebermann, jako prze- 
ciwko precedensowi w praktyce parlamentar- 
wej niepożądaremu. Marszałek zarządza półgo- 
dzinna przerwę, aby umożliwić zebranie się ko 
misy! korstytucyjpej. 

Po nmvorwis p. Dubanowiez komuniku- 
je że ltomisyaą po przeprowadzeniu pewnych 
zmian w orojrkcie rządowym o orderach uzna- 
ła go za eslowy, Zmiany dotyczą zaostrzenia 
klauzul prawnych przy składaniu kapituły oraz 
zmay nazwy orderu „Bene Merenti“ na „Po- 
wy Bulwa", Mówca wnosi o przyjęcie usta 
Pzyjęcia am crmann opowiada się przeciw 
doro i | NY, uainc wprowadzenie or- 
Konstytøcyi A zdk z artykułami projektowanej 
go projektu o a Ele PEERÓW 
szałka, że nie NOR | y BABE 2 nar: 
sławski kryt ck |. PZBRÓŚĆ, p. Lauto- 
Świ „ SŁYKOWAł projekt rządowy, o- 
miadczył się jednak za jego przyjęciem. Pos 
Ad, Piotrowski (klub rob Mow sie 
za ustawami ze względu +, km zi 
czne państwa. A sunki zagrani- 


„GLOB NARODU“ z dnia 5 Lutego 1921 roku. 


Izba przyjął: obie ustawy o orderach w dru-|i wojsk polskich z obszarów  plebiscytowych, Í 


giem czytaniu. Na skutek opozycyi 80 posłów 
trzecie czytanie odbędzie sią jutro. 

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek 
o godz. 11 przedpoł. Jako trzeci punkt porząd- 
ku dziennego znajduje się głosowanie nad kon- 
stytucyą od art. 33. 


Konstytusya 3. Maja 1921. 


Warszawa, (Felef. wł.) W kołach sejmowych 
obiegają pogłoski, że trzecie czytanie projektu 
konstytucyi odbędzie się nie wcześnej, jak za 
dwa miesące, Jest tendencya, ażeby ostaterzuie 
uchwalono konstyiucyę w dniu 3 maja, 


J 
SZAROTA W WARSZAWIE. 
Warszawa, (| 


Telef. wł). Poseł Rzeczypospo- 
litej polskiej w Wiedniu. dr. Szarota, przy- 
był do Warszawy i prawdopodabnie nie wróci 
na swoje stanowisko, alo obejmie jedno z wyż- 
szych stanowisk w Ministerstwie spraw za- 
granicznych. 


O UNIFIKACYĘ B. DZIELNICY PRUSKIEJ. 

Warszawa. (Telef. wł). W ciągu dnia piąt- 
kowego w b. tygodniu odbędzie premier W i- 
tos konferencyę ze wszystkimi posłami po- 
znańskimi, bez względu na ich przynależność 
partyjną. Chodzić będzie o sprawy, związane 
z unifikacyą b. dzielnicy pruskiej, 


WYBRANIE POSŁÓW, 

Warszawa. (Te:ef. wł.) Delegat ra Małopolskę 
dr, Gałeeki zwrócił sie do Sejmu z żąda 
niem wydania sądowi posła K rem py (ze stron 
nictwa P. S. L.), który na wiecu w Mielcu bun- 
itował ludność i nawoływał ją. ażeby podawała 
fatszywe fasye podatkowe, obiecując za to nie 
tykalność. 


Warszawa. (Telef. wł). Wczoraj odbyło się 'pierwsze posiedzenie komisyi portowej pod prze ; PRZESYŁA 


T 


posiedzenie sadu marsze? 
sprawie posłów: 


dokumenty, dotyczące sprawy posła Rącz- 
kowskiego, 


Skandal bankowy w Warczawia. 


Warszawa, (Telat. wł.) W związku z komunl- 
katem, podanym przez Ministerstwo skarbu w 
sprawie nadużyć dewizami i walutami, koros- 
pondent nasz dowiaduje się z kół miarodajnych 
w tej sprawie, co następuje: Oskarżenie zwraca 
się w kilku kierunkach: 1. Pewne banki wysy- 
łaty wautę za granicę. 2. Pewna żydowska fir- 
ma bankowa z Warszawy brała systematyczne 
nadwyżki marek niemieckich. 8. Agenci żydów 
niemieckich uczestniczyli w oszukańczych mą- 
nipulacyach marką polską w celu jej obniżenia. 

Warszawa, (Telef, wł.) Wczoraj od godz. 1 
w południe do późnego wieczora odbywała się 
w banku kupiectwa warszawskiego rewizya 
książek. W sferach kupieckich wywołało to na- 
prężenie, Oczekują z nfecierpliwością rezultatu 
śledztwa. Mówią o licznych aresztowaniach. 


PROJEKTY NOWYCH USTAW, 
Warszawa (East Express). Miaństerstwo pra 


zaprowadzenia administracyi neutralnej w ob- 
szarach plebiscytowych przez puństwa neu- 
itralne, nieinteresowane, zagwarantowanie, ża 
wypadek Żeligowskiego nie powtórzy się po 
plebiscycie. W kwestyi progagandy Litwa mu- 
si być traktowana na równi z Polską. Dalej 
oświadcza rząd litewski, że wypełnił swoje 
obowiązki t że rokował z rzadem sowieckim 
w kwestyi wystawienia międzynarodowych od- 
działów wojska. Rokowsn'a jednak minęły bez 
rezuliatu. 
Lar S. i E 
-Garone graw pslskie 
Gdańsk. P. A. T. Na onegdajszem posiedze- 
niu rady miejskiej radca miejski Brejski w ob- 
szornem przemówieniu motywował wniosek sex 
eyi polskiej, skierowany do magistratu w spra- 
wie zniesienia rauki języka polskiego w trk 
zwanej kaplicy królewskiej. P. Brejski zbija! 
|wywody mowców niomieckich, zaznaczając, że 
o przeciążeniu sił nauczysielskich nie może być 
mowy, gdyż nauczyciele, udzie'ający nauki ję- 
izyka polskiego, wyrazili gotowość pracowmwiia 
|nawet bezinteresownie poza godzinami urzędo- 
lwemi. Radny polski dr. Kubacz zbijał rów- 
nież poglądy., któremi zarząd miasta usijowzł 
się wytłomarzyć i oświadczył, że przerwanie 
nauki języka polskiego w tej szkole 
muszą uważać za akt wrogi w stosunku do Pol- 
ski, Obu mowcem odpowiedział radca szko ry 
Sprung, starając się bronić stanowiska ma- 
gistratu. Socyaiia Mau popierał wywody 
|moweów polskich. Oświadczył on, A 
„udzielanie nauki języka polskiego jest koniecz- 
ine i że szkola jest do tego obowiązaną. 


POSIEDZENIE KOMISYI PORTOWEJ. 
Gdańsk, P. A. T. Dnia 1 lutego odbyło się 


kowskiego, zwołane w wodnictwem komisarza Ligi zarodów Hakinga.;cyi E 
Bardla. Kozłowskie- W posiedzeniu wzięło udział pięciu członków | koleje polskiej 
g-o i R.ą.e.z.k.0.w.s.k.i ego. Narazie ustalono ze strowy wolnego miasta Gdańska i trzech |za całość przesyłek przewozowych w komuni- 


członków poiskich, a mianowicie Stawski, 
Grabski i major Getilich. Przedewszyst 
kiem omówiono zarządzenia mające na cciu 
przygotowaria do podziału dawnej własności 
|państwowej niemicckiej i pruskiej w Gdańsku. 
[W cizgu dalszych obrad okazała się zupełna 
|zgoda co do konieczności najszybszego miano- 
|wacin prozydenta komisyi, o którem mówi kon 
wencyą polsko-gdańska. 


Latarg z gen. Iaklij em. 


Gdańsk. P. A. T. Na czwartkowem posiedze- 
niu sejmu pruskiceo nia być przedstawiony 
| wniosek, który domnaga się wysłania do Rady 
ambasadorów zażalena na Wysokiego kcrii- 
|sarzą ligi narodów, w kwestyi jego żądania co 
ido oddania mn gmachu generalnej komendy. 
będącej obecnie siedzicą Sejmu gdańskieco. 
Równocześnie ma być przedłożona Radzie am- 
basadorów prośba o pozostawienie tego gma- 
chu sejmowi gdańskiemu, jeszcze przed po- 
wzięciera decyzyi w tej sprawie przez koali- 
cyjną komisyę rozdzielczą, która, jak wiadomo 


Polacy > 


że dalsze , 


ZASTEPSTWO MASARYKA. 
| Praga, (E. Expr.). „Narodni Listy“ dorci74, 


iż 


je 


szana jest myśl wybrania jego zastępey. Kor- 


idek 6-cio miesięcznej choroby prezydenta wy- 
;bór wiceprezydenta. 


o RUŚ PODKARPACKĄ. 


Fraga. (E. Expr.). „Sloweński Wychod* do- 
¡rosi z Ungwaru, iż rokowania  rumuńske- 
jczeskie w sprawie rozgraniczenia Rusi Pod- 
karpackiej rozbiły się, albowiem delegacya ru- 
muńska zażądała części Rusi Podkarpackiej, 
która należy:do Czechosłowacyi. 


ZG 


Gin 


ZBLIŻENIE CZESKO-AU YACKIE. 


Graz. P. A. T. (Wied. B. kor.) Przy spot- 
kaniu między dr. Bencszem j sekretarzem dr. 
'Meyverem omawiano wszystkie sprawy po 
między obu pańsiwami i ustalone w ogólnych 
(zarysach pian przyjaznej współpracy, celem 
irozwoju gospodarczego między obu państwa- | 
imi. W sprawie konfereneyi w Portorose zgo- | 
dzono się, że głównem zagźdnieniem tej kom- | 
terencyi powinno być uregulowanie wszystkich | 
«tył komunikacyjnych między państwami 
weholzącemi w rachubę. Dr. Bencsz wyraził | 


Adia 
R 


swoją radość z powodu przyjęcia Austryi do! 
'Ligi narodów. | 
l 

; SDN NEA, tm Pata E D 
y7? e Arns Pe 
„Wiadomeści goszodarcze. 


| POPYT NA MARKĘ POLSKĄ, Dzsiaj na 
jczarnej giełdzie waluta zagraniczna znowu spa- | 


dia, Z Gdańska, Finlandyi i Niemiec nadchodzą || 


|zapotrze:owania na markę polską, | 
| ODPOWIEDZIALNOŚĆ KOLEJOWA ZA! 
L Przystąp enie Polski do konwen- 
iej, a tem samem przyjęcie przez 
całkowitej odpowiedzia! ności 


i 
ł 


kerncjs 


|kacy. międzynarodowej, przyjdzie do skutku | 
jz pewnem opóźnieniem. 

W zależności od tego wypracowane zniesie- 
nia ograniczenia co do wysokości Odszkodo- 
wana za towary, przewożone w komunikacyi | 
wewnętrznej, ulega zwłoce, gdyż nożądanem | 
[jest ustalenie jednoczesnej odnowiedzialności 
, za przewóz wszelkiego rodzaju. O terminie. kie- 
dy edpowiedzalność całkowita przywróconą 
zostanie na Koleiach, Ministerstwo kolei żela- 
znych zawiadomi osobno. 


i KURSA. 


Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz z dn. 
2 b. m.: Berlin 0,90, Holandya 211.40, Nowy 


94 


“y 


Jork 624, Londyn Faryż 44.15, Meldyolan 
22,30, Prukseia 46.25, Kopenhaga 122, Sztok- 
ihom 137.25, Chrystyania 116, Madryt 87, Bue- 
nos Aires 220, Praga 8, Budapeszt 1.15, Zagrzeb 
4.60, Bukareszt 8.56, Warszawa 80, Wiedeń 
1.75, austr. korona stemplowana 1.10. 
Warszawa, P. A. T. Giełda z dn. 3 b. m: 
,Obligacye m. Warszawy 6 proc. 1915/16 wart. 
jkup. 4.39.2, żąd. 819, posz. 214, 6 proc. 1917 


cy i opieki społecznej przygotowuje ustawę e [ma dokonać podziału majątku pruskiego mię- ,zą 100 marek wart. kup. 0.53.3, tranz. 100.37/, 


pomocy dla byłych skazańców 1 uczesłników 
walk. niepodległościowych. 


Warszawa. (East Express). Rada ministrów j 


uchwaliła projekt ustawy e polskiej marynarce 
wojormej w czasie pokojn. Podlegać ona l:ędzie 
Ministerstwu spraw wojskowych. 
URLOPOWANIE OFICERÓW. 
Warszawa. (East Express). Zarządzoro bez- 
terminowe urlopowsnie miekadrowych oficerów. 


WSCHODNIE GRANICE KOMUNIKACYI. 


dzy Polskę a Gdańsk. . 


Tajemnicze przygotowania, 


Bytom. P. A. T. Do Zagwiździa w powiecie 
Opolskim przybył od strony linii demarkacyj- 
|nej oddział, złożony z 40 młodych ludzi, ubra- 
inych w mundury wojskowe niomierkie. Przy- 
|byti twierdzą, że przysłani zostali z kompanii 
wojskowej do robót leśnych i że przybyć ma 
jeszcza 80 osób. Roboty leśne są jednakże tyl- 


Warszawa, P. A. T. Ministerstwo poczt : tele-|ko pozorem ich przybycia, gdyż przybycie ich 


grafów xzawiadomiło urzędy telegraficzne, że 
granicę prywatnej komamikacyt telegraficznej 
i tełefonicznej miedzypaństwowej przyjęto do 
linii biegnącej od Suwałk przez Sejny, Grodno, 
Mosty, Wołkowysk. Rożany, Berezynę kartu- 
ską, Pińsk, Kowel, Łuck, Dubno, Brody i dalej 
wzdłuż Zbrucza aż do granicy państwa, 


Prace kanferencyj ryskiej, 


Ryga. (E. Expr). Na posiedzeniu komisy! re- 
dakcyjnej z udziałem ekspertów kolejowych 
osiągnięto porozumienie, że tabor normalno- 
torowy ewakuacyjny z Połski zostanie Polsce 
zwrócony, zań szeroko-torowy  ustąpieny bę- 
dzie Rosyi za wynagrodzeniem. Na konferen- 
cyi Czerwonego Krzyża uchwalono bezzwłocz- 
ne rozpoczęcie wymiany jeńców między Rosyą 
a Niemcami przez Rygę. Łotewska Rada mini- 
strów uchwaliła zorganizować bałtyckie biuro 
kolejowe z udziałem Łotwy, Estonii, Polski, 
Litwy i Finlandyi. 

Warszawa. (Telef. wł.) Minister skarbu St 
czkowski wyjeżdża jutro do Rygi na rok 
wania w sprawie odszkodowań. 


Sprawy polskie przed Ligą Naradów. 


Warszawa, (Telef. wł.) Doszły nas wiadomo- 
Ści, iż dnia 21 b. m. odbędzie się posiedzenie 
Rady wykonawczej Ligi narodów, gdzie będą 
rozpatrywane sprawy obchodzące specyalvie 
Polskę, a mtanowicie: 1) konflikt polsko-litew- 
skł, 2) zażalenie rządu polskiego z powodu wy- 
dalania przez Austryę żydów galicyjskich, 3) 
ostateczne przyjęcie konstytucyi wolnego m. 
Gdańska, 4) utworzenie rady portowej i komu- 


P- 
0- 


li coraz liezniejsze wykrywanie broni świadczy 
io tem, że mamy do czynioria z akcyą niemie- 
|cką, obliczoną na bardzo Szeroką skalę. Niem- 
ley straciwszy nadzieię zwycięstwą przy piebi- 
'seycie, pragną chwycić s'e środków ostaiecz- 
nych, Spodziewać się nueży, że komisya kosli- 
cyjia przedsiawaźmie odpowiednie środki celem 
zapewnienia bezpieczeistwa ludności górnoślą- 
skiej. 

BRAKNIE MAREK NA PROPAGANDI 

NIEMIECKĄ, 

Bytom. (E. Expr.). Postanowienie konferan- 
cył paryskiej o zapłaceniu przez Niemców 
226 miliardów odszkodowań, zadzje cieżki 
cios propagandzie plebiscytowej niemieckiej. 


kłepzty Hnensowe Gzechssłowacyi, 


Berno. (K. Expr.). „Lidove Noviny“ donoszą, 
iż min. Englisch grozi dymisyą z powodu 
niemożności uzyskania większości dła swoich 


projektów podatkowych. Niewypłacono dotad | 


dodatków utzędnikom państwowym właśnie 
skutkiem braku pieniędzy. Stronnictwa mie- 
szezańskia chcą odroczyć decyzye te na na- 
Stępną sesyę. t. zn. na czerwiec. Jednakże do 


tego czasu skarb państwa byłby zupełnie Pu- | Kolej lwowsko-czerniowiecka 3520, Koleje |? 


sty. 


KREDYTY AMERYKAŃSKIE DLA CZECHO- 
SLOWACYT. 

Waszyngton, P., A. T. Wied. Biuro koresp. 
W komisyi senatu dla spraw zagr. senator 
Reede krytykował udzielenie nowego kredytu 
67 milionów 329 tys. dolarów Czechosłowacyi, 


nikacyjrej woliego m. Gdańska i wybór jej prze |ponieważ kraj ten otrzymał już przedtem 61 
woidni zątcgo, 5) prośba wolnego m. Gdańska | milionów 256 tysięcy dolarów. 


o pozwolenie na wywóz amunieyi zamówionej 
przez rząd peruwiański i 6) podanie partyi ukra 
ińsklej w sprawie Galicyi wschodniej. 


Dalekeidace Żądania Litwinów, 


Kopenhaga. P. A. T. (B. Wolffa) Litew. Ag. 
Tel. donosi, że rząd litewski zgadza się na po- 
pieramie plebiscytu tylko pod następującemi 
warunkami: Usunięcie się Żeligowskiego 


Agitacya na rzecz Kościoła czeskiego. 
Praga, P. A. T. Z powodu bliskiej konskryp- 


cyi ludności rozpoczęły partye socyalistyczne 
i organizacye wolnomyślne systematyczną agi- |ý 
tacyę za wystąpieniem ludności czeskiej z Ko- 
ściołą rzymsko-katolickiego. „Prawo Lidu“ do- 
nosi, że w samem Piłźnie zgłosiło 7.000 osób 


wystąpienie z Kościoła. 


do 100.58, żąd. 103, posz. 99, 5 proe. Banku 
ziemiańskiego wart. kup. 1.52.5, żąd. 103, poss. 
99, listy zastawne 4 i pół proc. ziem. wart, kup. 
0.99.6, tranz, 232, 241 żąd. 243, posz, 232, li- 
sty zastawne 4 proc. wart. kup. 0.88.6, tranz. 
262.50—2607.50, żąd: 270, posz. 260, 5 proc. A 
Warszawy wart. kup. 3.29.4, tranz, 218.20, żąd. 
225, posz. 215, 4 i pół proc. m. Warszawy wart. 
kup. 2.06.4, tranz. 220—225, 5 proe. Lublin R. 
100, tranz. 207.50, 6 proc. banku kred. hip., 
wart. kup. 0.48.0, żąd. 100, posz. 95. Dolary 
Stanów Zjedn. gotówka: sprzedaż 800, kupno 
115, czeki: 800, kupno 775, franki francuskie 
gotówka: sprzedaż 5650, kupno 55.60, czeki: 
tranz. sprzedaż 57—56, sprzedaż 57, kupno 54, 
marki niemieckie czeki: tranz. 12.85—12.95, 
sprzedaż 18.85, kupno 12, ruble carskie pięć- 
setki 460—470, akcye warszawskie: Handlowy 
w Łodzi 1550—1600, Kredytowy wasz. 3 emi- 
sya 2625, 5 emisya 2100—-2425, Bank spółek 
zarobkowych w Pozsaniu 7 emisya 4075, War- 


T 
sząwskie Tow. kopalń węgła i zakładów hutni- 
czych 9200—9150, Lipo) Ran Lewenstein 22800 

3650, 22500, Rudzki 1600, 16600, Starachowi- 
ice 9150, 9225, 9150, Tow. Zakładów żyrardow- 
skieh Hiellego Ditrich 21700-—25000. Żegiuga 
3—4 emisya 1450—1400—1425, Borkowski 
1—5 emisya 2850—2800—2S25, Bracia Jab- 
kowscy 2050, Warsz. Tow. fabryk cukru 7150, 
Wielkie piece i fabryki ostrowieckie 5800——- 
5775-5800, Zawiercie 27000—28000, Tow. bu- 
dowy i prowadzenia hoteli w Warszawie 12000. 

Wiedeń, 3 lutego. P. A. T. Giełda. Renta 
majowa 97, austryacka renta kor. 98.50, ren- 
ta lutowa 99, węg. renta kor. —, losy ture- 
;ckie 3810, pryorytety kolei południowej 3225, 
| Anglobank 1112, Bankverein 1196, Bodenkre- 
¡dit 2790, Austryacki zakład kredytowy 1515, 
Bank depozytowy 1020. Laenderbank 1960 


'Moerkury 987, Bank obrotowy 808, Unionbank | $ 


,1057, Żivnostenska 3660, Kolej północna 20200 | 


austryackie 5280, Kolej południowa 3285. 
Alpiny 5660. Berg und Huetten 12600, Krupp 
1850, Połdihuctte 4900, Pragercisen 13600, 
Rima 4300, Skoda 3240. Zieleniewski 6000, 
Apollo 8000. Fanto 30500. Galicyjskie Karpa- 
ty 20850, Galicya —, Sehodnica 19170, Sier- 
sza 4800. 


i 
stytucya czeska przewiduje bowiem na 3 


Biz. 8. 


Z BIEŻÓ” W KRAKOWIE 


z śmia 2 lutego 1521 r. 
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Fun'v szieriiegi . 

Jarki nieraieczie . 
Kerony avutrcackieę . . 
czechosłowackie . 
szwodznie 


Liry włeckia 

Harki fińskie 

Floreny beienńerskte 

Roble czrzkie pa 500 rb. . 
a dumrbiie , i „ 
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Papir iokagyjne: 
Afs Pet. kraj. ©. 1293 z 6 
ire „  .  Szkslna F. 1903, 
4149, Pot. krei. z r. 1918. 
i. mo LE MT” 
áls Paz m, Krakewa z r 183%, 
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AXkcze bankowe: 
Telski Barz Przemystowy 
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Akcje Tow. kandi. i przeza.: 
Polskie Tew. kindlowe I i IT em. . 
Handlowa Spółka ake. „Impex” 
„Polexi Gleb" I ew, transpori.-handl, || 
renluga Polska. > E. 
Zieleniewski T. pre . 
Warez. Ska ake. Budowy Parowozów 
»Lomies:* fabryki maszyn róln 
„Trzebinia. fsbr. maszyn i narz, roln 


| 


luta żelazna, Kraków - E - =m] o 
pAutemotor" fabryka samochodów. |1900—|2100 [21667 
Fatr. Porllazd-Comenta. Szezakowa || ——| —-| -ve 
„Górka* fabryka cementu z a M — 690 
Gal. akc. Zukłady Górnicze Siersza |5100'—|8039'—] 
„Tepege* Tew. ela przeds. górniez. [8T 92007 
Ska „ke przem. maf | gazów ziema. Z EZ 
Rerazckie Towarzystwa nafiows , = r 

j A! ozine iew naflewe „&alicya" . —"—| = 

4 4 T. dia przem. oL skal id. B Funto) Mae A 

poep -: POROJRE 

s 1ownRia w z è + v—|3208 — 

t „Qikes” T.A . E r a 
„Fezeł” Powgzøchne zakłady budowi |1499 -11690 — 
Faor przetnor. tłuszez. w Trzebini 2009—|>98— 
Krakus*Ziedn.fabr. przatw wyskok, okieb wy 7 


Fabryka porcelany w Ćmisłowie . pz 1308 —| —— 


TUKETEZEK WEJ 


mma e KIERPGEZNĄ 
Czas odnowić przedpłatę 
ma miesiąc lutyl 


Szanownych naszych _Prenumeratorów. 


upraszamy © _ wcześniejszcze uiszczenia 
przedpłaty na miesiąc następny, która wys 
nogi : F 


w Krakowie bez odnoszenia .. Mi. 100.— 
n z- 6dnoszeniem .. Mk. 110— 
na prowincyj 24 de 02a e os MK 115c 
za granieą aa” a) ai 4 6007 6 6 0 16-40 MAE GOS=« 

Dis ułatwienia przesyłek pieniężnych 
z prowineyi dołączzmy do dzisiejsrego na« 
kładu nasźepo pisma czeki P, K. O. a 

Celes uniknięcia nieporozumień, zwracw: 
my -857c26 raz uwagę Szan. naszych Abo 
nentów, że przedpłatę przymuje się zasade 
niczo tylko na przeciąg jednego miesiąca, 
a kwoty składane na dłuższe okresy czasu 
nie zwalniają od dopłaty różnicy, o ileby 
w międzyczasie nastąpiło nowe podwyższe- 
ni9 cen prenumeraty. 

Wyjątkowe zniżki, udzielane emerytom 
i instytucyom humanitarno-oświatowym, re- 
gulują się również odpowiednio do każdej 


zmiany ceny. 
ADMINTIETRACYA, 


NABESLAW| 
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PRYW. SZKOŁA 
Kraków, ul. Siraszewskicge 26, li p... 
(naprzeciw Uniwersytetu) 


Kursa, lekeye, wypożyczalnia 
Informacye także listownie. 720 
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W pierwszą bolesną roczsłeę Śmaiorej 
młeudżałowanej żony i matid 


Śp. 
Rozalii Heleny Mondalskiej 


odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO ŻRLOBNE 


| w kościele OO. Karmelitów w kaplicy Matki Boskiej 
Cudownuej na Piasku dnia 6 b. m. o godzinie & rano, 
na które życzliwych zapłaszają 


mił. synowa Í syr. 


Ae z = 


Ga 


w głównej roli 


sleway RENE CRESTE. 99 


JU 


Wy'wiatla a% dnia 21 stycznia b. r. 


Rezgłośną serye na ekranach calego Świata Firm. GAUMONTA w Paryżu 
w S-ciu cześcinch 


Prolog — TAJEMNICZY CIEŃ i OBXUPIERIE, 
Następny epizod „Ibyakelski Młyn. 


ib w słównei roli 


sławny RENE CRESTE. 


Btr. '4 


„SLOB NARODU" z tala 5 lutego 1921 reka. 


Ne. 28 


55 ARTUR GRUSZECKI 


ZAWSZE GI SAMI. 


POWIESC. 


— Przypuszczam, że istotnie mówię dzisiaj nie 
dość jasno, doznałem bowiem wielkiej przyksości 
i gdyby pani zechciała posłuchać, zwierzyłbym się 
pani, Nie dla samej przyjemności zwierzenia, ale 
chciałbym prosić o radę, a nawet pomoc. 

e — Najchętniej posłucham — powicdziała tonem 
SZCZETYM — A jezi mogę w czem pomódz, uczynię to 
naprawdę z calą przyjemnością. 

— Niech pni sobie wyobrazi, że jestem osobi- 
ście wmieszany w sprawę niezmiemie przykrą. Oto 
manuskrypt arcydzieła Słowackiego: „W Szwajcarii”, 
który czczę i uwielbiam, nabywa przez zbieg. okoli- 
ezności i przekupień i będzie w te cudowne strofy mi- 
łości owijał masło. ser, pieprz, sól i podobne rzeczy... 
Rozumie pani, że takie arcydzieło arcydzieł jak 

„W Szwajcarii”. powinno być przechowywane w ja- 
kimá kryszt tałowym pałacu, otoczone czcią i miłością, | 
ażeby żaden pył i brud ziemski nie dotknął tej Świę- 
tości. I stoję bezradny wobec tego świętokradztwa 
i brutalności. 

— Czy nsprawde manuskrypt był do zbycia? 
1 przekupień ro P kapit? -— rzekła zdziwiona. — A od- 
kupić nie można? 

Zrobił przeczący znak głową, a ona po chwili | 
spytała z odcieniem zakłopotania: 

— Sadzitem. 
dostarczyć, bo rodziceby mi nie odmówili, ale gdy on 
odmawia sprzedaży, cóż mogę zrobić? 

— Pozwoli poni, że będę szczery? 

-— Prosze 0 to. 


ją wazonów 
nawyższy czas Saaai obecnie 
pod z siewy wiosenne i ja- ienno z braku ine 
nych nawozów by Łzkewo na czasta otrzymać, 
KAINITF, SOLE POTASOWE 


wysoko procesiowe, 
= GIPS NAWOZOWY 


barzo szutcczzy nawóz, nadający się pod 
wszystkie uprawy I da knłcej gleby. 


Dostarcza HAs tmiowacnowa pucglki każdego gainaka 
MATERYBŁY BUDOWLANE: 
wa ne, © menè, ni s murarski I zę (> 

dachówka astesiowa „ASŚBIT* ł Ł 
wszy:tuo tylko w ładunkzch x 2 SAME 


Kon czynę czerwoną, tymołę | jane rasiona częściewe 
z ze: m palsca oa firma. 


TAN BODUCH 


Rod Tułewna spredt erar sahd macica 1 nawozów sztucznych, 
a e Erick 22, obok kość. jan: 


BMIEBGBAWE TES - 4 
= Najpoważmiejsze mpoważsiono : 
Biuro Qgłoszeń w Krakowie 


Władysława Ropskiego 
przy ul. Zwierzynieckiej 22. 
Dem tpodycyjny posiada własne magszyny na skład 
mobili Przewóz mabli w Kr :kowie eraz koleją, autami 
i włesnemi końm: po przystępnych cenach. Biuro pla- 
katawa ia pos ada wiasne tablice do le:len:a plake- 
tów, Jak równ'2ż generalna agencya przy pośrednictwie 
udzia ania pożyczek pieniężnych sochodzących z za- 
kłodów przemysłowych | kredytowych, sporządzenia i 
tómaczan a og'esz: Ń i reklem wykonuja w krótkiej 
drodze. Biuro to prowaczene jest pierwszorzędnami 
siłami kancelaryjnemi w sposób czysto handiewy, po- 
nieważ wiaścielel firmy jest rutyrowanym kupcem we 
> wszystkich działa”h handlowych — (W odpowiedzi na 
zam.eszczene tgłoszenia oświadczam, że z biurem 
Jana Repzkiago me mam nic współnega. 142 
PRE oki omuznaĘ MZKDYWU ETA S 
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-an7 rea ON SWEBWYZEBTIRNA 


HBGDSENIZUUEU SPARIZKAÓDSU 


BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
CENTRALA w POZNANIU ODDZIAŁ w KRAXOWIE 
- POSZUKUJE 136 


URZĘDNIKÓW 


względnie URZĘDNICZEK 


do działa buchalterji i korespondencyi, ewent. 
likwidatary. -= - Rellektuje się tylko na siły 
rulynowane. =- = Oferty należy wnosić na ręce 


Dyrekcji Oddziału Kraxowskiego, Rynek gł. 18. 


W mielskim wydziaie budownictwce 


w Poznaniu 
wakuje zaraz posada 173 


inspektora budowlanego 


Kandydaci z odp wiednięmi kwalifikacyami zechcą na- 
desłać zgłoszenia wraz z życiorysem, odpisem świa- 
dectw i podaniem szczegółów z deżychczssowej dzia- 
łalności. -- Pensyę unormuje się podług pianu pobo- 
tów urzędników miejskich z wszęlkiemi dokładkami. 


Magistrat I. 
ó 
Sreo ZAGON siew 


ma już na składzie w najlepszych | 
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KONNCZANE BYR 


D ra 
WA wne H 
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ORAZ 
SZELKIE 
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unika ra rok A: T Ea. 
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Prosimy Żądzi ce 


Nazładem Folskiej Srółki prascwel. 


ATUN pu a BEL E LTE L= 
nl. Sławkowska L. (|. Slawkowska L. 16, I I piętra 


Oferujemy korzystnie: 


— Więc pani jedna i jedyna może unieważnić to 
zamierzone kupno, pani bowiem zna „ARA 
— Ja?.. A jego nazwisko? 


— Pan Zygmunt Góraniecki. 


Spłonęła cała jak wiśnia, spuściła oczy, a po 
chwil, pokrywając uśmiechem  zmięszanie, powie- 
działa: 


— Niegodziwy żart! Nie spodziewałam się, że 
pan umie tak oszukiwać. 

— Jeszcze jedna omyłka, ale o to nie idzie, tylko, 
czy pan Góraniocki zatrzyma to arcydzieło? 

— Kiedy pan sie dowiedział o tym panu? 

— Przed dwoma godzinami, w biurze, i po pe- 
wnem wahaniu wyrost przyszedłem tutaj, ażeby do- 
wiedzieć się prawdy. 

— Więc nie był pan na obiedzie. 

— Czy mogłem myśleć o obiedzie? — zaśmiał 
się. bo już był pewny. że ona nie jest narzeczoną —— 
wstąpiłem jedynie po kwiaty dla pani, — sięgnął 49 
kapelnsza, w którym wrzucił był bukiecik i podając 
mówił: — może zechce pani przyjąć na znak zgody 
i przebaczenia. 

Wzieła w reke bukiecik i powiedziała poważnie: 

— Biorę, bo lubię konwalje. ale do zgody jeszeza 
daleko... Jak pon mógł przypuścić, że ukrywalabym 
się z tem, że mam na'zeczonego? Czuię się odpawie- 
działna za moje postęnki i nigdy się ich nie wstydzę, 
ani ukrywam... Przy pierwszem naszem widzenin by 
labym umisła powiedzieć panu. że jestem po słowie. 
Żle mnie pan osądził, 

— Parizo szwzerze przepraszam panią — rzekł 
|z ułegłości 

— Í Pia pan, że słowo „przepraszam“ wystar- 
cza? Nie dość, że ran mnie podejrzewał o obłudę, alo 


że idzie © pieniadze i tych mogę | przychodzi pan do ranie j zamiast szczerze spytać. pan 


kręci i dokucza mi. że lubię rozmaitości, że lekko- 


myślnis wielu obdziełam swoimi względami. a w końcu 
chwyta się pan kłamstwa z tym autografem. Czy tak 
postępuje szczery czlowiek? 


zamieści bezułatny dodzich p. t.s 


I skrzypiec — kompozycli 


Ks. Dra ANT. CHLONOOWSKIESO 
dyreitora Salszjańskiej Szkoły Qrganistów w Frzemyślu. 


Przedpłata roczna Mp. 126:—, 
Admin. i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


KRY i składnica ubiorów” {f} 


Spółia z ogras. odpow. 
zakupiła większą ilość gotowych 


ubrań męskich 


wiedeńskiego wyrobu | sprzedaje póki zapas 
starczy po najniższych cenach a mianowicie: 
ubrania mzrynarkowe ed 44G0 M 
płaszcz Raglany „n 5500 „ 
poletety z mowe p 7600 z 


[OJOJOJCJOJOJE 


Własny warsztat na miejscu. 


JE 
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000 


ul. Sławkowska L. 16, I piairo i 
R E 


z natychmiastową dostawą: 
Mąkę amerykańską, najlepszą. 
Śmietankę duńską, |-ej jakości, 
Towary spożywcze jak: k 
ryż, fasolę, kawę, kakac, herbatę, $ 
margarynę itp., tudzież surowce § 
do wyrobu mydła i chemikalja. 


s„JWAE* Kandels=Ges. m.b, H. 
Gdańsk, Pfefferstaułi 72. 


Adr. telegr.: „„warceń* Korcspontencja palska. 


„Riuzyna | Śniew” Rar. 15 
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pieśń weselna na głos 15 z tow. fortepianu | 


POWSZECHNE BIURO mowj| 


Kraków, ul. Karmelicka L 16 
Bajwięksry lastytui dla reklamy prosovej w Małepalsta! 


Przyjmuje zlecenia łnseracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zagranicznych. Udziela | 
fachowych wsk>zówek i proještuje skombi- 

nowace art; styczne urłady inserztowe, Pro- 

jektc kiis' artystycznych przez własnego ryj- 

sownika dla stałych komitentów hezpłatzie. = 
Specjalny dział sprawozjawczy ula redago- 
wanin fachowych spraavzdań, notatek dzien- 
nikarskich etc. Rekl ma artystyczna i świce 
tina (kinowa ł wliczna). Najtańsze kalkulacja 
cen orzz szybkie i Ścisłe wykonanie ramé- 
wicś. Biuro pozostaje pod fachowem kierow- 
sictwem grona wssóipracownisów (redake. 
1 sdm. rajwiększych dzienników krakowskich. 
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ba Ta zawiniłem, — mówił wzruszony jej |zwykły, a ja uważrm, że miłość nie powinna być 


dobrocią, — ale ta nagła wiadomość wytrąciła mnie 
z równowagi. Czegoś podobnego musi doznawać ryba, 
gdy chwyci wędkę; im bardziej się szarpie, tem wię- 
kszy ból odczuwa... przyszedłem do pani... niech mi 
pani przebaczy, to nie powtórzy eię już nigdy, bez 
względnie wierzę i ufam pani. 

Słowa te wypowiedziane szczerze, tonem gorącej 
prośby, ułagodziły ją zupełnie i tylko jako echo swego 
niezadowolenia powiedziała: 

— Tym razem niech już będzie zgoda między 
nami, ale zaznaczę, że nie cierpię zazdrości, bo dowo- 
dzi braku zaufania, 

— To nie była zazdrość, ałe obawa utraty. 

— A źródłem obawy, jej przyczyną, jest zazdrość, 
to chyba jnsne. 

— Nie dła mnie, i zdaje mi się, że mam prawo 
o tem mówić, bo doświadczyłem na sobie. Zazdrość 
jest uczuciem egoistycznem, niskiem, żąda wyłączności 
tylko dla siehie, a ohawa, to ów biały strach, ża ktoś 
nam miły i drogi jest dla nas stracony, że umrze, zgi- 
nie i pozostanie po nim pustka. 

— zy pan nie jest adwokatem? — zaśralała sią. 

— Nio. 

— Mina? się pan zo swojem powołaniem, bo na 
zawołanie ma pan forteie w rodzaju Zagiaby, — 
uśmiechnoła się. 

— Jeszcze jedna omylka i to taskrawa, bo nie 
używałem ani wybiogów, ani forteli. ale z obawy 
utraty pani poznałem, jak szczerze i słęboko kocham 
ranią, — mówił z i pewną niośmi”łością, — nio mose 
i nie chcę tero kę wać, į czekam wyroku pani. bo 
z „tą nienewnościa żyeio stała sie ciężarem i meką. 

Gdyby Kamila uiesła pierwszemu papędowi. by- 
laby przyjęła te oświadczyny, ale przez wrodzoną 
ostrożność powstrzymała sią i rzekła z udanym spo- 
kojem: 

— Powiedział nan, że ohawa uświadomiła panu 
anA aip TS alo to był bodziec chwilowy, nie- 
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MLECZARNIA 
PAROGWA 


z nowemi binłynkami i maszy- 
nem oł: Cheimra wa Pomo- 
rza i dobra kamienica w Sta- 
rogardzie zaraz do sprzedania. 
Prof. We znerowski, Siaro- 

gars, Pomorze, 165 
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Przy bŁiblłoieee Katoka). 
Zwiazku Polek, Szczepań” 
ska 3. otwartą została 


CZYTELNIA 


pism codzic-nych t piryodycz- 
nych, w abonamencie mies ę- 
cznym 33 Mk bez abonamentu 
za każde poszczególne pismo 

płaci się 2 Ma'kl. 180 
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lekka, elegancka na gumach, 
osie oliwne, powozy półkryte 
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i WET STWOSZ "Razor. |. 
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warsztaty sztuki kościelnej i przemysłu ariystscz. 


Wykomn!e cate nrządzenta 
embony, chzzelelmice, 
magrsudi, epitafia w karziemia, MRAPMUTIE, 


Projekty i kartony mialownń ścionstyci, 
w zeżioślee i w mozajce, chorągwie dia 
i ezelóry rzemieślniczych, 
Warsztaty Wita Stwosza zatrudniają tylko najwybitnicjszych polskich artystów 
i rzemieślników pod kierunkiem i dozorem specyalnych komisyi złożo- 
nyza z artystów i duchownych, znawców sztuki kościelnej. 


| Kraków, al, Racławicka 19, dom własny. f 
WYSTAWA — ni. Szpitalna 21. Dom artysiów, — WYSTAWA ` 
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i RNa nadchodzaąca wiosnę 
dostarcza hurtownie najprzedniejszej proweniencyi nasion: 


koniezów, tubinu, seradelli, buraków, marchwi 


doborowych nasion warzywnych 
jak kapusty, cebuli, marchwi I t. p. 


makuchów, paszy malasowej 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S.A. 


Kraków, ul. Franciszkańska 4. 
Ta. 12-14 


czemś odświętnem, niezwykłem, ale eodziennym chte- 
[bom w życiu. — a widząc, że sposępniał i pobladł, 
| dodała miękko: — trzeba siebie zbadać, doświadczyć... 
a i tak mam © panu wieści nieszczególne, — 
uśmiechnęła się. 

— Wartość ich zależy od tego, kto je rozszerza. 

z a odda list, przostrzegający nas przed 
panem, jako człowiokiem lekkomvślnym, niehonoro- 
wym, i nienrzebieraincym w środkach. 

— List? — ździwił się, — anonim? 

— Prawie, bo podpisany nieznanem nam nazwi- 
skiem. 

— To fraszka, ileż ja otrzymuję anonimów 
o sobie, bez porównania gorszych: tylko to mnie dziwi, 
w jaki sposób dowiedziano się, że znam panie, gdy 
dziś jestem drugi raz, 

— Pomogę panu. — zaśmiała się, 
gół zaczyna się od 
dzieć..." 

— Ach, tak!... to żyd, i zemsta za Ligę. 

— A ja myślę, że za naruszenie delegata ich, — 
uśmiochnęła się. — czytał nan może oszczerstwo o nas 
w „Berliner Rórsenzciiung”*? 

— Czytałem. i bardzo panią przepraszam. że z 00- 
wodu moro niewłaściwemo pośpiechu, naraziłem panią 
na oszrze”stwo pazeciarskia 

— Nie rozumiem. 

— Gdybym był nie odtrącił żyda, panie byłyby 
wyszły i sprawa skończona. 

— Może dla mna. nie dla mnie, Czy wolałby pan, 
ażebym była znosiłą czule oświadczyny żyda? 

— Ach, nie! 

— Wigo poco te przeczulone przeprosiny? — 
a czując, że słowa jej robią mm przykrość. dodala 
słodko: — zresztą przy tem zajściu poznaliśmy się, 
czy pan tego żałuje? 


| (Cisr dełszy nastąpi). 


— jeden Szcze. 
słów: „potrzebują państwo wie- 
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ZAKŁADY GRAFICZNE 


MA I" 


Spółka z ogran. poręką. 


dawniej T. Jabłoński I Ska Tal. 12-14 
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Galicyjskie Akcyjne Zakłady Górnicza Ý 


3 sztygarów 
jednego sztygara 


jako pomocnika mierniczego. A 


Reflektanci zechcą wnieść własnoręcznie mapisa- 
ne podanie wprost do Dy:oXcyi Zakładów i załą- 
czyć odpisy świadęciw: 

górniczej, 2) dotychczasowej praktyki. 


e krajowe i zajranicśić 
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przyjmą 
do ruchu 
kopalni I 
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Małerye zimowe, barchany, fianele, cajgi, płótna 
kolorowe i białe, obuwie, skórę na podeszwy 


Jom hurto towny „WRZBS” 


Popierakny przemysi ole 


Wykonują szybko, ściśle na oznaczony tar 
min I nakepiej wszelkie kiisze kreskowe, 


siatkowe crar trójbarwne. 55 


:-: Zakłady są zerganizowena na nowych zasadach I zatrudniają +: 
'alwybiłniejszych pracewników na polu sztuk! graficznej, 
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poisca po cenach konkurencyjnych 


Pomoge = 


dla P. I. lapoów i Kółek rolnicy 


sęzg- <hustki, plody, bietlzaa,poń- | 
czachy, skarpetki, kożuzky, 
spodnica, spodnie, ubrznia. 
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